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Niedziela (9 lipca (1 sjerpnja) 1908 r. 


Rok IV. 


miesięcz. kwart. półrocz, rocz. 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 450 R— 
» Za granica 135  4—  7.—  14— 


Za zmianę adresu 36 kop. „is 
OGŁOSZENIA: Za wiersz potitowy lub jego miejsca 
przed tekstem 40 kop. pierwszy I 20 kop. każdy na 
Stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy Í 10 kop. na- 
siepny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb: 

Numer pojedyńczy © kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Słuchacz rolnictwa Uniwers, Jagiell W Krakowie, 


przeżywszy lat 20, opatrzony św. Sakramentami, zmarł Pl 
w sobote dnia IC-go lipca 1909 r, 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbyło się” 
12-go lipca r. b. o godzinie 4-ej po połudmn na 
Nabożeństwo żałobne oprawione zostało d 

roku o godzinie 10-ej rano w kościele 00. 
O tem zawiadamia krewnych, przyjaciół, kolegów 


Lbqnii 


wiono z dniom 15 wrzesnia r. u 


Przy leoznloy ambulatoryum tanie. Porada —50 kop. 


Pracownia chemiczno-bakt 


dla celów dyagnostyki lekarskiej 
przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej 


Bulw. Bibikowski Nr 4, tele 


Pod kierunkiem d-ra A. Modrzewskiego. 
Badanie moczu, kału. plwociny, treści żołądkowej, krwi, ropy, wysięków, mleka, 
błonck dyfterytowych it. p. Serodyagnostyka syfilisu.  11984—2. 


(tiitngiczna | ferapenlytzna 


Bulw. Bibikowski A: 4. Telef. 1394. 


Po rozszerzeniu i gruntownej restauracyi lokalu przyjęcie chorych stałych wzno- 
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TEOWE do budowy poleca ze swych składów, 
obstalunków takowyeli z fabryk 


Kantor FELIKSA DESSLERA: Kijów, Kreszczatik K: [4 m, 10. 


TELEFONY: do kantoru Nr 1249, du składu 347% 


Gabinet pojednania 
we Francji. 


Arystydes Briand objął ster rządów we 
Francyi. 

We wtorek dnia 27 lipca r. b. nowy 
premier socyalista przedstawił swój gabinet 
izbie deputowanych i złożył program rządu. 
W gabinecie p. Brianda zasiada pięciu mi- 
nistrów z gabinstu Clemenceau (Briand, Bar- 
thou, Pichon, Ruau i Viviani), z których 
trzej tylko pozostali przy zajmowanych te- 
kach, dwaj objęli nowe, a mianowicie pre- 
zydent ministrów Briand objął tekę spraw 
wewnętrznych i zatrzymał resort wyznań, 
minister robót publicznych Barthou objął 
ministerstwo sprawiedliwości i połączone 
z tem zastępstwo prezydenta ministrów w ra- 
dzie ministeryalnej, ministrowie Pichon, Ruau 
ì Viviani pozostali przy dotychczasowych te- 
kach. Natomiast siedmiu ministrów nowych 
Weszło do gabinetu i to ma najważniejszych 
posterunkach. W rozdaniu tych siedmiu tek 
charakteryzuje się gabinet p. Brianda, jako 
gabinet pojednania. Uwzględniono żądania 
konserwatystów, aby teka wojny i maryngr- 
ki ao w ręku fachowych znawców 
sztuki wojennej i powołano na ministra woj- 
ny generała Brun, a na ministra marynarki 
admirała Bouć de Lapeyróre. 

W miejsce radykalnego twórcy projek- 
tu podatku osobisto-dochodowego, p. ATAK 
powołał premier umiarkowanego progresistę 
p Cochtry, który zasiadał ongi w umiar- 

wanym konserwatywnym gabinecie pana 
Meline. 

Ministrem handlu został p. Jean Dupuy, 
redaktor „Petit Parisien*, zbliżony również 
do umiarkowanych postępowców. 

. . Z pomiędzy radykałów są tylko dwaj 
ministrowie, dawny p. Pichon, współpraco- 
wnik p. Clemenceau z redakcyi „La Justice* 
i p. Trouillot, nowy minister kolonii. 

Z pomiędzy socyalistów jest trzech mi- 
nistrów, a mianowicie prezydent gabinetu 
P. Briand, minister poczt i telegrafów p. Mil- 
lerand i minister pracy i spraw społecznych 
Z poprzedniego gabinetu p. Viviani. 

Mamy więc przed sobą ministerstwo 
socyalistyczno postępowe umiarkowane z ma- 
łą domieszką radykałów. 

Natomiast wszyscy podsekretarze sta- 
nu, rodzaj parlamentarnych kontrolerów ga- 
binetu, należą do stronnictwa radykalnych 
soogalistów czyl radykałów, których nie 
można mieszać z socyalistami, są to rady- 
kali społeczni typu p. Combesa i członkowie 
bractwa wolnomułarskich lóż. 

, Liczba podsekretarzy stanu została znacz- 
nie zmniejszona, nie otrzymali kontrolerów 
parlamentarnych ministrowie socyaliści. Za- 
mianowano jedynie podsekretarzy stanu w mi- 
nisterstwie wojny p. Sarraut, w ministerstwie 
marynarki p. Chéron, w ministerstwie skar- 
bu p. Renault, dotychczasowego parlamen- 
tarnego referenta projektów finansowych mi- 
nistra Caillaux oraz p. Dujardin-Beaumetz 
dla sztuk pięknych. 

„ Tak więc połączył szef gabinetu w swem 
„ministerstwie pojednania“ wszystkie grupy 
republikańskie z widocznem przesunięciem 


ŻELAZO NA DACHY 


z zakładów AŁAPAJEWSKICH -a 


spadkobierców Sergiusza Sawicza Jakowlewa 


i umych zakładów SYBERYJSKICH, n (akc BELEK! DWU- 
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g szkoły, otwieram od nowego roku szkolicgo ró 


uT. Kolesniczenka, 


Humańsko-Lipowieckiego T-wa Rolniczego 


nasiona w wyborowym gatunku zapasu ozimego po 2 rh. 25 k. za pud 
pszenicy ozimej »bamatki: pierwszy iwodzaj z oryginalnej po 1 rb. 60 k. pud 
pszenicy ozimej szampanki po l rb. (0 kop. za pud 
pszenicy ozimej »hors concours« po 1 rb. 50 kop. za pud 
xwa szystko franco St. Human. 
Oprócz tegu dział landlowy posiada na składzie: 
Siewniki „Nielichara* uniwersalne 
Pługi Z.u i 4ero skibowe Zawadzkiego 


n n r . 
Najprocukcyjn. młosarnie koniczyn. „„PURIFIGATOR” Hofherra i Szkrantza, 
Wialme, miyuki, sieczkarnie, szavpacze do buraków i wogóle wszelkie 
maszyny i narzędzia rolnicze, jako tez szpagat do snonowiązałek, pasy, blache 
10, 9 i 6-io funtową i wszelkie smary. - 2X 
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hypodromie Poł. Zachod. 
S Hodowli Kłusaków (Peczersk,Plac 
g 


Wiłącznie z nagrodą imienia wytwórcy rasy kłusaków rosyjskicii firabiego 
A. G. Orłowa-Czesmien- h | i 
skiego w kwocje 

Do tego biegu według złożonych deklaracyi stanie 29 konie. 
Początek © godz. Z-cj po południu. 


Remiza Marcina Ruszkowsk 


Buiwarno-<Kudriawska Mr 16. 
Wynajmujo karety, powozy i powoziki, niicsięcznio i dziennie, Ra spa 
tory, balo, sluby i pogrzeby. Na żądanie angielekie zaprzęgi. 
Sprzenaż i kupno: koni, powozów, uprzęży | liberyi. 
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ki. POLSKA SZKOŁA HANDLOWA A. JEŻEWSKIEGO (Koszykowa 9). 
2 Zapisy do wszystkich klas Kancelarya Szkoły przyjmuje codziennie od 10—1-ej. Wpis w klasie VI 
Ki Wii zniżony do rb. 50 półrocznie. Na stancyi u dyrektora szkoły jest jeszcze kiika 
9 miejsc wofsych dia uczniów klas niższych. 
U Dla moadziczy, kiora prawa państwowe zdubyć musi, a nie słać jej na zdobycie tych praw po za murami 
wnoległe V-tą, VI-a i VII klasy komercyjno-realne z prawami szkół R 


3-kilasowa Szkoła Komercyjna 


M (wyższe klasy) z prawami szkół państwowych, ul. Koszykowa 9. Zapisy przyjmuje kance- $ 
|; larya szkoły codziennie od 10-ei do 
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ESH ETE EE MTK TWICE BZ 
Lziś, w niedzielę dnia 19.go lipca 1) Po 
wusam tekto, da w pot ne popa- "a 
te. 1) Majskaja nicz.. W noniedzia- | 
lek dn. 20-go lipca berefis p. Komorawskiej! 
»Dorohoju cinoju» i oddział koncertowy. > 
W srodę dnia 22-g9 lipca benetis` p: Za- | 
poroz :ia -Panna Sztukarka<. 
12078 1 | 


»oleca 


Cegi<iskiego. 


12339 —92 


T-wa 


Esplzmadowy) odbędą się wyścigi na na- 


a W Sumie cg. do 7,500 rb. 


dy 


dla koni 4-roletnich 
E (ur. w roku 1905-y1n). 


4,000 rb 


12491—1 


iego. 


Telefcnu 1058. 


.” 1v0-202 
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Zamieszkdezo w Żytomierzu nl. Puszkiiska NM 29 lub do p, W. Boruchow-|9r. do fi w. Kuracya, plomb. wyryw. przyjmuje 
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wpływów od radykałów ku socyalistom -- 
których atoli p. Jaures za swoich już nie u- 
waża, gdyż mu są zanadto umiarkowani — 
i ku umiarkowanej partyi postępowców. 

Ten zwrot na prawo pod kierunkiem 
najwybitniejszych socyalistów jest znamien- 
nym objawem obecnej chwili politycznej we 
Francji, 

„ Zwłaszcza powołanie p. Cochóry na 
ministra skarbu przyprawia o rozpacz rady- 
kałów i socyalistów francuskich, a natomiast 
napawa otuchą wszystkich przerażonych ban- 
kierów i cały świat finansowy, który nie 
może się pogodzić z ideą podatku osobisto- 
dochodowego, który p. Caillaux przeprowa- 
dził konsekwentnie w swej zamierzonej, lecz 
niedokoranej reformie finansowej. 

P. Cochćry należał do umiarkowanego 
gabineiu Móline'a, był w „reakcyjnej grupie“ 
p. Ribota, uchodził za najtęższą głowę wśród 
pośtępowców umiarkowanych—progresistów, 
jak ich we Francyi zowią. Ta grupa poli- 
tyków umiarkowanych od czasu ostatniego 
zwycięstwa radykałów, radykałów soeyal- 
nych i socyalistów w maju 1906 roku nie 
brała zupełnie udziała w rządach i należała 
do najzacieklejszych przeciwników p. Clé- 
menceau. 

W powołaniu p. Cochèry do gabinetu 
Brianda jedni widzą ustępstwo na rzecz 
świata finansowego i bankierów, zaniecha- 
nie myśli niesympatycznej w kraju kapitali- 
stów-—wprowadzenia podatku osobisto-docho- 
dowego, drudzy zaś dopatrują się zwrotu 
na prawo, ku umiarkowanym republikanom, 
Również obsadzenie tak wojny i marynarki 
uchodzi za koncesyę na rzecz „reakcyi* na- 
cyonalistycznej. W istocie rzeczy jest to 
powrót do najlepszych tradycyi obsadzania 
teki ludżmi fachowymi. Nareszcie przesta- 
ną dyletanci psuć marynarkę francuską. 
Ostatnia ankieta parlamentarna wykazała 
takie zaniedbanie w obronie kraju, zwła- 
szcza w zarządzie marynarki, że temu głów- 
nie przypisać należy upadek p. Clćmenceau 
i powołanie fachowych ludzi do steru 
obrony kraju na lądzie i na morzu. 

Rany, które zadał marynarce francu- 
skiej p. Pelletan, nie dają się łatwo goić. 
Popełniono szereg błędów technicznych w 
budowie okrętów, a chociaż w gabinecie 
p. Clemenceau stał jeden z najznakomit- 
szych inżynierów francuskich na czele ma- 
rynarki, nie potrafił usunąć licznych wad 
i niedokładności w najważniejszej może 
dziś gałęzi obrony narodowej, w marynar- 
ce francuskiej, która z drugiego miejsca w 
świecie pod koniec ubiegłego wieku dała 
się prześcignąć przez flotę niemiecką, ame- 
rykańską i japońską i zeszłą dziś na piąte 
miejsce w świecie. Te błędy dyletantyzmu 
w zarządzie marynarki naprawić będzie rze- 
czą gabinetu Brianda, W pierwszym rzędzie 
ministra marynarki admirała Doue de La- 
peyrere. 

Najsilniejszą opozycyę w kołach „zje- 
dnoczonych socyalistów*, wywołało powoła- 
nie p. Milleranda do gabinetu. Ten deko- 
rowany przez wszystkich monarchów curo- 
pejskich socyalista budzi największy wstręt 
u p. Jaurćs'a j jego stronnictwa. 

bo raz drugi wchodzi p. Millerand, ja- 
ko minister, do rządu Francyi. Minister 
handlu w gabinecie Waldeck-Rousseau był 
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Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie: 


skiego Agenta tegoz Kankx, Główny Agent Poli. I. Ziewskiego dla Ukrainy 
AP. Paszczenko. 


p: Millerand pierwszym socyalistą ministrem 
w świecie. Zarządzał ministerstwem han- 
dlu do r. 1902 i odznaczył się głównie przy 
urządzeniu wystawy światowej w Paryżu 
w r. 1900. 

Minister Millerand objął zarząd poczt 
i telegrafów w chwili kiedy niezadowolenie 
urzędników pocztowych, telegraficznych i te- 
lefonicznych objawiło się kilkukrotnymi 
strajkami i budziło najpoważniejsze obawy. 
Obecnie po usunięciu znienawidzonego przez 
poezmistrzów i telefonistki podsekretarza 
stanu Symyana idzie o przywrócenie naj- 
lepszego porozumienia z tymi urzędnikami, 
przyjęcia napowrót oddalonych przewódców 
strajku pocztowego i zjednania sobie urzęd- 
ników, którzy na wybory w przyszłym roku 
mogą mieć wpływ decydujący. 

To zadanie pojednania przypadło p. 
Millerandowi. Już dziś powołują się na zna- 
mienne odezwanie się nowego ministra 
poczt i telegrafów: 

„Sprawiedliwość must być przepełnióną 
humanitarnością i dobrocią“. 

Oto jest droga, ma której p. Millerand 


"szukać będzie zgody ze strajkującymi pocz- 


ciarzami. 

„ _ Gabinet Brianda nie będzie dalszym 
ciągiem gabinetu Clemenceau, raczej zechce 
wstępować w ślady wielkiego gabinetu 
Waldeck-Roussesu, aby zasłużyć na miano 
gabinetu pojednania, którem w pierwszych 
chwilach nazwał nowy szef rządu swój ga- 
binet. 

Niezawodnie idzie o pojednanie. 

Ale jeszcze bardziej idzio o wybory 
r. 1910 i dlatego gabinet Brianda można 
uważać za komitet przedwyborczy zjedno- 
czonych republikanów, którzy na wiosnę 
staną do walki z opozycyą zjednoczonej re- 
wolucyi socyalistów p. Jauresa i Guesda i 
licznych grup anarcho-syndykalistów, którzy 
otwarcie dążą do rewolucyi socyalnej. 


- Wymowne liczby. 


Jak podaje «lRiecz> według informacyi praso- 
mych, które mie mogą być całkiem wyczerpującami 
przez czas od 1 stycznia do 30 czerwca r. b. w różnych 
miejscowościach Cesarstwa Sądy  wojenno-okręgowe 
i immo wydały 739 wyruków śmierci. Stracono 347 osôb. 
W stgczniu stracono 121 osób, w lutym — 133, mar- 
cu — 143, kwietnia — 69, maju — 151, czerwcn— 28. 
Najmniej wyroków śmierci wydano w kwietniu, co Ró- 
maczy się przerwą w działalności sądów z powodu 
świąt wielkanocnych. 

Pomiędzy poszczególnemi miastami wyroki wyda- 
no w czerwcu dzielą się w sposób następujący: w Eka- 
terynosławiu 2], Warszawio 19, Charkowie 14, Kijowie 
i lambowie po 9, Elizawetgradzie i Czernihowie po 8, 
fyfiisic i Moskwie po 6, Władykaukazie | Fkateryn- 
burgu po 5, Petersburgu, Kamieńca i Rewlu po 3, Ba- 
ku, Noworosyjsku po 3, Odesie, Pskowie, Kutaisie po 1. 

Niomoiej ciekawe są dano o karach, które spa- 
dły na prasę. W drodze administracyjnej skazano re- 
daktorów wydawnictw poryodycznych %0 razy na ogól- 
ną sumę 47,075 rb. W Puetorsburga nałożono 28 kar 
na sumę 23,300 rb., z których 7 kar na 4,500 rb. póź- 
niej skasowano, 2 zaś na 4,000 rb. zostały zmniejszone. 
Następnie idą: Moskwa — 3 kary na 4,500 rb,, Kijów— 
G kar na 1,900 rb, Kiszyniów — 3 kary na 1,100 rb, 
Carycyn — 6 kar na 2,500 rb, Saratów 2 kary na 
100 rb., Irbit — 2 kary na 800 rb. Ryga — 3 kary 
na 1,300 rb, Wyższy Wełoczek — 2 kary na 1,000 rb., 
Ekaterynosław — 2 kary na 600 rb,, Jarostaw — 2 ka- 
ry na €00 rb., Dorpat, Flizaweterad, Niżui- Nowogród, 
Cherson po 1 karze na 500 rb. Represye prasowe mie 
ograniczyły się, wciągu ubiegłego półrocza pieniężne- 
mi karami — w dalszym ciągu dokonywano aresztowań 
I deportowano pracowników prowilicyonalnej prasy, za- 
mykeno drukarnie, zawieszano wydawnictwa i t. d, 


Założyciel szkoły 
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Przyjmowanie obstalun. przeró- 
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bek i znaczenie bielizny. 


D. ALEKS 


Otrzymano ostatnie nowości wiosen- 
mego i letniego sezonu. Wiclki 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw., 
wcłnian., sukicnnych i bawełn. maic- 
ryałów. Prorezna, pierwszy maga- 
zyn od Kroszczatyku 
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bez bółu. Porada i kuracya 30 


kop. Zeby sztuczno od 1 rb. 12742—5 
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| WYSTAWY y Crestochovie 


M otwarte heda od 15-go lipca pòkaje umeblowane w centrum miasta (I Aleja 
MN 23, blizko stacji dorożek). Ceny umiarkowane, a na czas dłuższy niż dy- 


dzień z ustępstwem. 


| Przy zamawianiu należy dokładnie oznaczyć, dzień przyjazdu i ilość potrze- 
Lnych łóżek, a listy i depesze adresować: „Częstochową, Garztocki*, 


R. Jeżewski. 


.. 4 


lo szćzep. ospy 


Podania nadsyłać mozna codziennic, z 


= , WINNICA gub. podolskiej 
Vil-mio kl.. Szkoła Komercyjna 


z pensyonatem. 12033 —2 

z dołączeniem metrgki, świad. c pochodz 

Poczatek egzam. wstep. 256-go sierpnia. Do klasy mbod. 
z„Iniu; do starszejod lat 9-ciu. Progr- szkół realu 


przęgot. od lat 8 


Letnie koszule 


lenie kalesony 
ZZ I A 
Lemie krawaty 
nd 


pensyonat 


Letnie skarpetki 
REED E mt 

Letnie peńczoclry 

Demie siatki 
ma | o i wa 

letnie kołdry | 
Z a znóza 


Letnie panrofle Czeska woda 
Letnie rękawiczki 


Letnie kamizelki 


Petersburska fabry- dzeniu. 


ka Bielizny i Kra- 
watów R. M. Her- 
szman Prorczna2. 
tel. 282. 


1-0 


szkoła w Kijowie pe 
żek „KWISISANA* 
Ceny stałe. 


4. Loretańska 4. 


Pokoje z całodziennem utrzymaniem. 
Pierwszorzędna kuchnia. 
domu. Ceny przystępne. 


Szaratica 


pewny środek przeciw zatwar- 


Sprzedaż wszędzie. 


| 


AKUSZERYJNO-FELCZERSKA 


y lecz. na 100 łć- 
D-ra p 
Neysztube. Kursy masażu., Podania 
przyjm. się do 1-gowrześnia. 12057-43 


| Notatki informacyjne. 
—D— 

Biuro Tow. Ośwlata (Krerzczaiiy 1 
lub <Ogniwoe) otwarte od 10 do è po- 
południa codzieunie oprócz niedzic! 
i świąt. 

Bioro klj. rz.-kat. Tow. dobreczyn- 
ności. M.-Żytomierska Nr. 8, otwarte 
każdedziennic 0a 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. " 

Biuro Koła kobiet polek otwarie raz 
na tydzień we czwartek od goćz. 1—3 
po poł. Funduklejowska 26 m. 1. 

Biuro Pol. Tow. kolonii letnich w 
Kijowie W. Podwalna 23; otw. od 3—6 

Biuro Związku równ. kobiet pol- 
sklch otwarte od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela informacyi. Michajłowska 
Nr. 19 m. 2. 

Biuro „Wydziału Letnisk* przy Kij. 
rzym.-kat. Tow. dobr. (M.-Żytomierska 
8) otwarte codziennie od g. 12 do 2 od 
poł. Przyjmowanie dzieci od g. 5 do 6 
po poł. Umawianie dozorczyń, dozor- 
ców, kucharek: środa od godz. 5 do 6 


Podole 


Kąpiele w 
12815—3 


gorzka 


12644—5 


Wyższe Kursy 


Wiodzimierska 5- 


Programy w kancelaryi, Warszawa, 


po poł., niedzieia od g. 2 da 3 po pół. 

Bluro pracy przy kl]. rz.-kat. Tow 
dobroczynności, Mała Żytomierska Nr 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Filia Lakoratorna Nr 
12 przy schronisku św. Jadwigi. 


Rolnicze, 


12826--6 


Bławatny SIET 11044-5 
IENKO 


obok cukierni 


Jak „pracowała“ komisya 
kolonizacyjna. 


—)oo(— 

W celu stwierdzenia, o ile zastosować- 
by można doświadczenia, zdobyte przy ko- 
lonizacyi w dzielnicach polskich do stosun- 
ków osadniczych w niemieckiej wschodniej 
Afryce, podjęli przed niedawnym czasem se- 
kretarz stanu urzędu kolonialnego rzeszy. 
Dernburg i podsekretarz Lindequist podróż 
informacyjną w obrębie komisyi koloniza- 
cyjnei w Księstwie Poznańskiem. 

Okoliczność ta nastręczyła prasie nie- 
mieckiej sposobność przypomnienia niem- 
com, ile to komisya od czasu założenia swe- 
go zdziałała. 

Dokładne dane statystyczne o tej 
działalności komisyi kolonizacyjnej istnieją 
na razie do końca roku 1906. W roku za- 
łożenia komisyi — 1886 —obejmowała wiel- 
ka własność ziemska w trzech obwodach 
rejencyjnych: poznańskim, bydgoskim i kwi- 
dzyńskim, które tu wchodzą iw rachubę, 
więcej, aniżeli połowę obszaru, wyzyskane- 
go przez rolnictwo. Według liczenia przed- 
siębiorstw w roku 1882 zajmował okrę 
bydgoski wówczas 57,2 proc., — poznańsk 
54,2 proc, kwidzyński 50,1 proc. obszaru 
rolniczego. 

Stosunek ten wielkiej własności do 
mniejszej jeszcze silniej się uwydatnia, jeże- 
li się uwzględni większe posiadłości po nad 
500 hektarów. W Księstwie obejmowały o- 
ne jeszcze po liczeniu z roku 1805, a więc 

o dziesięcioletniej działalności komisyi ko- 
onizacyjnej, niemal jedną trzecią całego 
obszaru, t. j. najwyższy procent w państwie 
pruskiem, który tylko w Pomeranii za- 
chodzi. 

W 11 powiatach obwodu komisyi ko- 
lonizacyjnej przewyższał obszar wielkich 
własności, 65 procent całego obszaru rolni- 
czego. Stan mniejszych gospodarstw był 
w obrębie komisyi o jedną czwartą słabszy, 
aniżeli przeciętnie we wschodniej części 
Prus, a mianowicie o 400,000 hektarów. Po 
upływie dalszych 11 lat, aż do keńca roku 
1906, nabyła komisya Kolonizacyjna w ogó- 
le 590 majątków ziemskich, obszaru 305,936 
hektarów i 398 gospodarstw włościańskich, 
obszaru 20,007 hektarów. Za większe ma- 
jątki zapłaciła 266,937,262 marek, za (mniej: 
sze gospodarstwa 26,603,250 marek. 

Cały obszar zatem nabytej do Końca 
roku 1906 ziemi wyncsi 325,993 hektarów 
czyli 3,260 kilometrów kwadratowych i kosz- 
tował komisyę 292 milionów 540 tysięcy i 
512 marek. 

Z nabytych 590 majątków większych 
kupiła komisya 175 (29,7 procent), obszaru 
96,225 hekt. (29,5 procent) z polskiej ręki— 
płacąc za nie 69 milionów 317 tysięcy i 771 
marek (23,7 procent); zaś 406 (68,8 procent) 
obszaru 203,323 hektarów (62,4 procent) z 
niemieckiej ręki, płacąc 192,349,657 marek 
(65,7 BPoceną 

prócz tego przejęła 9 majątków, ob- 
szaru 6,438 hekt. (2,0 procent) od zarządu 
domen za odstępnem 5,270,434 marek (1,8 
procent.) Dalej nabyła 48 majątków (7,8 
procent) obszaru, 26,271 hekt. (8,0 procent) 
drogą przymusowej sprzedaży w cenie 
15,271,736 marek (5,2 procent). Z tych o- 


Jampol-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


Bluro pośrednictwa pracy <Związ- 
ku oficjalistiów na Rusi» — Kroszczatik 
42 m. 29, polcca kandydatów ra wszel- 
kie posady w rolnictwie t przemyśle 
rolnym. Oiwaśke w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 

Biuro Koła Kobiet Polek w Blalej 
Cerkwi —przyjmuje wpisy członków iu- 
dziela informacyi we czwartki i niedzio- 
le od 12-ej do 1-ej pp. 


p. Włodzimierz Blesieklerski, 


statnich pochodziło 28 (4,7 procent), obsza- 
iru 15,778 hekt. (4,8 procent) z polskich rąk; 
komisya zapłaciła za nie [9,620,756 marck. 
Z rąk niemieckich nabyła w przymusowej 
sprzedaży 18 majątków (3,1 procent), obsza- 
ru 10,498 bekt. (3,2 procent), płacąc za nie 
5,650,980 marek (1,9 proc.) 

Gospodarstw włościańskich nabyła ko- 
misya kolonizacyjna 165 (41,5 procent), ob- 
szaru 6,834 hekt. (2,1 procent) z rąk pol- 
skich, od niemców zaś 224 (56,8 procent), 
obszaru 12,548 hekt. (3,8 poc 0d za: 
rządu domen ilasów nabyła 9 gospodarstw 
(2,2 procent), obszaru 626 bekt., w sprzeda- 
ży przymusowej 15 gospodarstw (3,8 proc.), 
obszaru 824 hekt. (0,3 proc), i to 11 ud po- 
łaków i 4 od niemców. 

Z rąk polskich nabyła więc komisya 
kolonizacyjna w ogóle 103,059 hektarów, 
czyli 31,6 proc. z niemieckich rąk zaś 215,871 
hekt., czyli (66,2 proc.), od zarządu domen 
i lasów 7,063 hekt. (2,2 proc.). 

Najwięcej ziemi skupiła komisya kolo- 
nizacyjna w Księstwie Poznańskiem. Pru- 
sy Zachodnie są tylko o 11,9 procent mniej- 
sze od Księstwa, nabytki jednak komisyi w 
Prusach Zachodnich wynoszą o 41,4 procent 
mniej od nabytków poznańskich. 

DELE 


Śladem Bleriota. 


Współzawodnik Bleriota, Latham, wziął gorąco 
do serca swoją klęskę i już w dn. l2-ym b. m. wód 
łez oświadczył, że odbądzie swoją podróż nad Kanałem 
bez względu na warunki—jeszcze przed l-ym sierpnia. 
Jakoż przystąpił on do wykonania swego zamiaru w u- 
biegły wtorek. Jakkolwiek motor jego maszyny nio 
był w zupełnym porządku, gdyż podczas krótkiego wzlo- 
m próbnego tuukcyonówał nieprawidłowo, Latham nio 
dał się odwieść od zamiaru i o g. 4-ej zaczął przygo- 
towania oraz pośpieszną naprawę motoru. O godz. oj 
zamlarmowano torpedowiec cEscopeties, a o godz. G-ej 
telegram bez drutu przyniósł zwięzłą wisdomość: 

«Latham dropped in channeb (Latham 
do Kanalu). k 

Warunki, w jakich Latham rozpoczął swoją dra- 
gą podróż, były wysoce nicpomyślne. Deszcz padał u- 
lewny i gęsta mgła wisiała nad Kanałem. takich 
okolicznościach przelot był niezmiernie trudny, a jednak 
Latham przeleciał przesirzeń, dzielącą go od Anglii, w 
ciągn 45 minut i upadł do morza w odległości 500 me- 
trów od Douvru... Była to fatalna katastrofa niemal u 
celu. 

W Douvrże oczekiwały na przybycie Lathama 
tysiące osób. Na wiadomość o wypadku acrauauty 
w tłumie zapanowało ogromne wzburzenie i Setki stu- 
tków wyruszyły na pomoc. Byla wtedy godzina O-ia 
minut 15. Dążący za Luthamem torpedowiec francu- 
ski wydobył go z wody, przyczem okazało się, że Ia- 
tham jest raniony w głowę, a jego aeroplan nieco u- 
szkodzunY. 

Publiczność zgotowała mu owacyjne przyjęcie. 

Pomimo niepowodzenia Lathama, z uwagi na 
wyjątkowe warunki, wziot jega może uchodzić za u- 
zupełnieuie podróży Bleriota. Lalhau dowiódł, że po- 
dróż możliwa jesi niekoniecznie w waruukach sprzyja- 
jących i że maszyna do latania nie boi się deszczu 
i mgły. daje się, że gdyby nie wspomniaua niedok!a- 
dność w motorze, Laiham uutarłby do brzegu. 

Latham oświadczył zreszią, że powróci na aerc- 
ianie do Francyi i ze w teu sposób pobije rekord 
leriota. , 

Daleko niepomyślniej wypadła próba drugiego 
rywala Bleriota, hr. Lamberta. Ten również zamierzał 
przebyć Kanał, lecz vie dosięgnął nawet morza i spadł 
z uszkodzonym aeroplanem. 

, Depesze paryskie donoszą o tym wypadku nastę- 
pujące szczegóły: 

Hr. Lambert odbył w  Wissant próbę wzlotu, 
mniemając, że warunki sprzyjać będą podróży przez 
Kanał. Pilot Wrighta żlo pokierował startem i aero- 
plan spadł ciężko na ziemię, Maszyna została zlekka 
uszkodzona, naprawiono ją przecież zaraz. Hr. Ləm- 


spadł 


bert nietylko nie zaniechał wykonania :swego zamiaru, 
lecz prejekiuje odbyć podróż w towarzystwie współpa- 
sażera. Jak zapewnia awiatyk, maszyna jego może roz- 
wijać szybkość 75 kilometrów na godzinę. 

Prasa zagraniczna przy sposobności 
dawniejsze usiłowania przelecenia nad Kanałem. Jeże- 
li pominąć przepłynięcie Kanału wpław przez kapit. 
Webba w d. 24-ym sierpnia 1875 r. (22 godz.), należy 


zatrzymać się tylko nad próbami aeronantów. OLóż od 
przeleciało nad 
Kanałem. Pierwszy był balon Morlana, który w towa- 
rzystwie de Contasa, po 26-godzinnej podróży w d. 3-im 
idzie Lhoste, 
i 1886 przeleciał 
W latach 1903 i 1906 dokonał 
tego aeronauta de ła Vaulx, Następnie jednorazowo 
dotarli do Anglii żeglarze: Latruffe, Frak, Lahm, Von- 
1 Hundington i Faur. 
Ciekawą podróż odbył w r. 1907 niemiec Ziegler, który 
z Lipska przeleciał do Leicester w 19 godzin, porwany 
burzą. Powtórzył on raz jeszcze podróz swoją i oparł 
się w Londynie. Oczywiście były to podróże przypad- 
Bleriot po raz pierwszy 


r. 1883 tylko 16 balorów <wolrych> 


lipca 1683 r. spadł w Bromby. Dalej 
który trzy razy w latach 1883. 1884 
z EFrancyi do Anglii. 


willer, Rolls, Balsan, Kindelan, 


kowe, zależne od woli wiatru. 
kierował lotem swego balonn. 


| mdli "Soli | 
Groby książąt piasłowskich 
w Brzegu. 


Podczas odnowienia kościoła św. Jad- 
wigi w Brzegu na Sląsku znaleziono cieka- 
we i wielką wartość, tak artystyczną, jak i 
bistoryczną przedstawiające trumny książąt 
Specyalna komi- 
sya zajęła się umieszczeniem tych zabytków 
przyszłości na dostępnem dla każdego miej- 
przywróceniem tymże dawnego wy- 
aby stanowiły największą okazałość 
przeszłości Brzegu. Trumny odfotografowa- 
no, a fotografie wystawiano na widok pu- 
bliczny. Niektóre z tych trumien przedsta- 
zachowane są 
Trumna naprzykład ks. 
Jerzego waży około 18 centnarów z bogate- 
mi złotemi ozdobami. Fotografie przedsta- 
wiają w chronologicznym porządku trumny 
1) Jana Chrystyna 
(1591 -— 1689), cynowa trumna z pozłaca- 
po bokach 
wyryte napisy, otoczone malaturą w posta- 
ci ozdób kwiatowych. Wewnątrz znalezio- 
no wartościowe klejnoty, które mają być 
wystawione na widok publiczny w kościele; 
2) Doroty Sybili (1591 — 1651), pierwszej 
małżonki Jana Chrystyna, zwykła trumna 
cynowa ze złoconymi brzegami, po bokach 
wypukłe tarcze cherbowe, w trumnie znale- 
w bogatym 
stroju; 3) Zofii Magdaleny (1624 — 1660), 
córki Jana Chrystyna, trumna cynowa, spo- 
czywająca na 6-iu złoconych podstawach, 
przedstawiających lwie pazury, z bogatemi 
malowniczemi ozdobami, arcydziełami mala- 
4) Jerzego III (1611 — 
1664), jest to największa i nawspanialsza 
trumna, spoczywająca na 6 pozłacanych or- 


piastowskich na Brzegu. 


scu i 
glądu, 


wiaja wartość artystyczną i 
w dobrym stanie. 


książąt i księżniczek: 


nymi brzegami, na wierzchu i 


ziono szczątki tejże księżniczki 


tury miniaturowej; 


łach, mających ma piersiach srebrne półksię- 


życe, wypukłe rzeżby z symboliczną malatu- 


rą i wspanisłymi herbami umieszczone są 


po bokach, w nogach znajdują się drobne 


figury aniołów z koronami na głowie; w 
trumnie znałeziono pozłacaną szpadę księcia; 


dotychczas nie stwierdzono, kto jest twórcą 
a może jest nim jakiś 
którzy się zajęli 
wydobywaniem wiadomości odnośnych, nie 
chcą światu ogłosić jego nazwiska, aby, jak 
to w ichźzwyczaju, nie dawać nowego przy» 
i światu, czem  jegt 
kultura i sztukie*pólska;'5) Zoi” Katarzyny 


tego arcydzieła, 
mistrz polski, a niemcy, 


czynku do wyjaśnienia światu, 


(zm. 1659), pierwszej małżonki Jerzego III, 
6 pozłacanych łabędzi wspiera bogato ozdo- 
bioną trumnę z napisami pozłacanymi; 6) 
Elżbiety Katarzyny (zm. 1664), drugiej mał- 
żonki Jerzego IU, spoczywająca na potęż: 
nych pozłacanych lwach, boki i wierzch 
trumny ozdobione są wypukłemi rzeźbami 
v bogato pozłacanych brzegach. 


Jubileusz uniwersytetu w Lipsku. 


1409 — 1909. 
—-)oo(— 

W dniach od 28 do 31 lipca obchodzi 
uniwersytet w Lipsku uroczystość jubileu- 
szową  pięćsetletniego istnienia. Dn. 9-go 
września 1409 r. papież Aleksander V udzie- 
lił w Pizie zezwolenia na założenie w Lip- 
sku Studium generalne. Fundatorami by- 
li landgrafowie Turyngii i margrabiowie Mi- 
śni, Fryderyk i Wilhelm. W dwa miesią- 
ce później ułożony został statut Studii Lip- 
siensis, uposażonego przez fundatorów w li- 
czne przywileje. W ciągu wieków zdobył 
sobie uniwersytet lipski wśród wyższych 
zakładów naukowych niemieckich pierwszo- 
rzędne stanowisko. Dziś doborem sił nau- 
czycielskich i liczbą słuchaczy ustępuje tyl- 
ko miejsca uniwersytetom w Berlinie i Mo- 
nachium. Należy też do najstarszych uni- 
wersytetów w Niemczech. Powagą lat u- 
przedza go jeden tylko uniwersytet w Heil- 
debergu, który już w r. 1886 obchodził 500- 
letni jubileusz. Trzecim z kolei w Niem- 
czech jest meklemburski uniwersytet w Ro- 
stoku, którego pięćsetletpia rocznica przy- 
padnie w r. 1919. 

Daty statystyczne, odnoszące się do u- 
niwersytetu lipskiego, wykazują systematy- 
czny i ciągły rozwój. W pierwszym roku 
istnienia liczyła Universitas studii Lipsien- 
sis 3868 imatrykulowanych słuchaczy, dziś, 
w roku jubileuszowym, liczy ich 4581. W 
r. 1580 ciało profesorskie składało się z 28 
członków, dziś ma ich 235. Na polu nau- 
kowem uniwersytet lipski, obok kolońskiego 
przez długi czas uchodził za jedną ze stolic 
scholastyki. Humaniście, Petrusowi Lude- 
rowi, nie ndało się dla swego kierunku po- 
zyskać wybitniejszego oddźwięku, a nawet, 
gdy w r. 1508 książę Jerzy Saski sprowa- 
dził do Lipska humanistów Hermana Bus- 
chiusa Pasiphila i Aesticampiana, działal- 
ność ich przeszła na razie bez śladu. Do- 
piero około roku 1520 za rektorów Kaspara 
Bornera i Cameruriusa, z których każdy go- 
dność rektorską piastował trzy razy z rzędu, 
humanizm zdobywał sobie pole i w lipskiej 
wszechnicy.  Zaprowadzono reformy: za- 
miast panującego dotąd przy obsadzie ka- 
tedr prawa starszeństwa w hierarchii pro- 
fesorskiej wprowadzono w życie system po- 
woływania sił naukowych w miarę ich za- 
sług i rozgłosu. Ułożone przez Cameruriu- 
sa w r. 1559 statuty dopełniły reformy. 

W ciągu wieku XVII, zwłaszcza wojny 
80-letniej i na lipskini uniwersytecie po- 
twierdziła się prawda maksymy inter arma 
silent Musae. Czasy jednak upadku nie 
trwały długo. 

Już w wieku XXII ezynnych było na 
uniwersytecie w Lipsku wielu wybitnych 


przypomina 


DZIENNIK 


profesorów.’ Utworzono nowe katedry: sas- 
kiego prawa lennego, historyi naturalnej, e- 
Pomiędzy pro- 
fesorami fakultetu filozoficznego znajdowały 
się głośne nazwiska Niemiec XVIII wieku 
Gottsched i Gellert. W zakresie matematyki 
odznaczył się Kästner, znany także 
w literaturze z księgi epigramów, w zakre- 
sie badań nad elektrycznością Winkler. któ- 
rego doświadczenia zwróciły uwagę Fran- 
U sehyłku XVIII wieku, około roku 
1763, uniwersytet lipski miał jedną z naj- 
świetniejszych epok. W roku 1789 założono 
T-wo imienia Linneusza dla popierania na- 
uk przyrodniczych, które w roku 1824 po- 
łączyło się z założonem w roku 1818 i do 
dziś istniejącem T-wem przyrodoznawczem. 

Wiek XIX dla lipskiego uniwersytetu 
był również naukowo pomyślnym. Astro- 
nomia zyskała katedrę w roku 1812, chemia 
Od letniego półrocza 1842 T, 
wprowadzono zwyczajną profesurę ekonomii 
społecznej, w r. 1873 geografii, w roku 1873 


konomii, języka arabskiego. 


i fizyki 


klina. 


w roku 1836. 


historyi sztuki. 


tety w Bonn i Wrocławiu, 
kże luta, 
przewyższał Berlin 


słuchaczy. 


wersytecie, 


8, w Lipsku wynosi 14 — 23. 


lacy, rumuni, 


była znacznie większa, niż obecnie. 


konwikt. 


zostałe fundusze na drobne stypendya. 
Lipsku 


siadają do wspólnego stołu, 
założony został w r. 1544 z inicyatywy 
ktora Kaspra Bornera, z fundacyi 
saskich Maurycego i Augusta. 
było 6 stołów, po 12 osó 


torów. 


Na uroczystości jubileuszu uniwersy* 
teckiego w Lipsku zaproszono dotąd 600 u- 
czestników, z których przeszło 400 zgłosiło 


już udział. 


R WO Z ERO ROA A GODOKYCN, 


„Waterland“ o polityce rusinów. 


© «o «Vaterlands: wiedeński zamieszcza dziś artykuł 
pod tytułem «Polacy i Rusini», w którym wyraża Zdzi- 
wienie z powodu taktyki młodorusinów. Jeżeli rusini 
twierdzą. że polacy w Galicyi dzierzą hegemonię, to 
przypomnieć im należy, że tę hegemunię polacy sobie 
wywalczyli środkami legalnymi. Jeżeli rusiui w ogra- 
niczeniu autonomii krajowej widzą Środek na złamanie 
władzy polaków, to niech próbują pozyskać dla tej idei 
radę państwa. My, powiada «Vaterland», jesteśmy 
przekonani, że większość izby poselskiej jest przeciwna 


wszelkiemu ograniczeniu autonomii krajowej, a doty- 
czący wniosek rusinów zostanie odrzucony przez strone 
nictwa autonomiczne. 


kulturalne i narodowe rnsinów nie miały być uwzględ- 
nione. 


Memoryał czeskiego 
„Sekretaryatu śląskiego”. 


Czeski „Sekretaryat śląski“ wydał i ro- 
zesłał do dzieuników czeskich specyalny 
memoryał o sporze czesko-polskim w Księ- 
stwie cieszyńskim. Treść tego aktu nastę- 
pująca: x 
Spór polsko-czeski na Sląsku wywoła- 
lo kilka jednostek, które pracowały w inte- 
resie wielkiego kapitalu niemieckiego. Szko- 
da, że polacy dali się w ten spór wciągnąć 
(np. odmawiając przyjęcia szkoły ludowej w 
Rychwałdzie na koszt gminy). Był czas, że 
nawet socyaliści polscy szerzyli niechęć 
pe czechom, ale ci poznali już swój 
łąd i zwracają się teraz raczej razem z cze- 
chami przeciw germanizacji. 

Winę sporu ponosi —zdaniem Sekreta- 
ryatu — przedewszystkiem kilku polskich 
nauczycieli, którzy, uważając cały Sląsk za 
polski, nie chcieli uznać osiedlonego tam 
zdawna ludu czeskiego. Te jednostki pod- 
niecały ustawicznie ogół polski za pomocą 
pracy przeciwko czechom, używając do te- 
go zrazu niemieckich pism na Sląsku. Dzia- 
lali tak długo, aż udało im się wprowadzić 
kB polską publiczność i polskich po- 
słów. 

Już uczestnicy konferencyi polsko-cze- 
skiej w Wiednia mieli sposobność  przęko- 
nać się, że owym panom nie rozchodzi się 


o obronę szkolnictwa polskiego ani wobec 


czechów, ani niemców, lecz tylko o rozją- 
trzanie waśni polsko-czeskiej. 

„Czesi śląscy byli i są zawsze gotowi 
dać polakom, co im się slusznie należy, żą- 
dają jednak, aby polacy przyznali nawzajem 
czechom śląskim, co się im również według 
prawa należy. Przyjmijcie na koszt gminy 
czeskie szkoły w Rychwałdzie, a będą prze- 
jęte Epolskie szkoły w Polskiej Ostrowie! 
Załóżcie czeskie szkoły, gdzie się ich czesi 
śląscy prawnie domagają, a będą założone pol- 
skie szkoły, gdzie są one Wam potrzebne! Nie 
zapominajcie, że w jednym Bychwałdzie o- 
dmawiają polacy publicznej szkoły sześciu- 
set dzieciom czeskim!* 

Ze tym podjudzuczom opinii polskiej 
nierozchodzi się o interesy polskie — wywo- 
dzi dalej memoryał— widać najlepiej z tego, 


Uniwersytet lipski ściągać począł coraz 
większą liczbę słuchaczy. W połowie XIX 
wieku współzawodniczyły z nim uniwersy- 
ale bywały ta- 
w których Lipsk liczbą słuchaczy 
i Monachium. W let- 
niem półroczu 1868 roku liczba słuchaczy w 
Lipsku większą była niż w Monachium, w 
latach 1842 — 1878 większą niż w Berlinie. 
W  zimowem półroczu 1874—75 lat mial 
Berlin 1,714, Monachium 1,056, Lipsk 2,832 


Zagraniczni słuchacze na lipskim uni- 
są w statystyce studentów sil- 
niej reprezentowani, niź na innych uniwer- 
sytetach niemieckich. Podczas gdy w Niem- 
czech procent cudzoziemców na uniwersyte- 
tach, nie wyłączając Berlina, dochodzi 5 — 
Dawniej naj- 
większego kontyngentu dostarczała Austrya 
i Szwajcarya; dziś przeważają rosyanie, po- 
bułgarzy, anglicy, belgowie, 
francuzi, włosi, skandynawczycy rzadko kie- 
dy uczęszczający do obeych uniwersytetów. 
Frekwencya amerykanów około roku 1880 


Uniwersytet lipski posiada instytucyę, 
która na innych uniwersytach niemieckich 
dziś już nigdzie nie istnieje, mianowicie 
Wszędzie, gdzie te konwikty ist- 
niały, z czasem je skasowano, obracając po- 
W 
do dnia dzisiejszego w południe i 
wieczorem konwiktorowie uniwersyteccy za- 
Konwikt ten 
re- 
książąt 
Początkowo 
na każdy. Dalsze 
funkcye rozszerzyły zakres tej instytucji. 
Dziś przy 26 stołach, zasiada 301 konwik- 


Wie o tem i rząd i nie podej- 
muje też żadnego ataku na autonomię Galicyi. Pomi- 
nąwszy bowiem, że większość stronnictw parlamentar- 
nych nie byłaby za podobnym eksperymentem, to prze- 
cież rząd i parlament nie mają interesu w tem, aby 
zmieniać opozycyi rusinów na opozycyę polaków, przez 
co jednak nie jest powiedziane, aby słuszne żądania 


że chcą założyć, polską szkołę zealną W Or- 
łowej „gminiej czeskiej“, 'gdżie szkoła ta 
„nie może się należycie rozwijać“, a nie n. 
p. w polskimi: Frysztacie, ałbo jeszcze lepiej 
w Bielsku, gdzieby polacy mogli w ten spo- 
sób dopomódz do wyrwania tych gmin z 
rąk niemieckich. Że im nie chodzi o dobro 
polskie, widać i z tego, że „dopiero teraz, 
gdyśmy my czesi na to zwrócili uwagę. 
poczynają domagać się szkół polskich w 
Cieszynie, Frysztacie it. d, chociaż tam 
germanizowało się setki dzieci polskich rocz- 
nie! A cóż dopiero polski Strumień, Ja- 
błonków i wiele, 
tychczas władniętych przez niemców! 
choćby się na kresach i które z dzieci 


ci polskich germanizują, 
głownymi nieprzyjaciółmi 
słowiańskie, na co nam wskazuje 
rzeczywistość i codzienne doświadczenie*. 


lej w memoryale — już sam lud polski 
spostrzegł się, 
przeciwnicy 
borach do kasy chorych w Boguminie. 


znawszy, że 


nasi wstąpią do 


lepsza przyszłość. 
polski dla kwestyi, 


niemcom całej słowiańskiej Austryi". 
TE m | 


Kursy wyższe dla kobiet 


im. A. Baranieckiego. 


W roku szkolnym 1908/9, 


się na wydziały literacki i 
osób 107, na wydział artystyczny 31, 


cze, 
dectwo; z uprawnionych 89 tyłko 9 nie zda- 


wało egzaminów, 72 otrzymało roczne świa- 
dectwa, a 38 nie skończyło ich jeszcze, ale 
może uzupełnić je po wakacyach. Ogółem 


wydano współczesnym lub dawniejszym u- 
czenicom, które uzupełniły egzaminy, 


czenia kursów naukowych. 


Otrzymały dyplomy: Swirczewską Ewa 
(uczenica z roku 1905/6, Birarówna Regina 


(ucz. z r. 1907,8), Brodnicka Marya (ucz. 


z roku 1907/8), Czachorowska Józefa (ucz. 
z r. 1907/8), *Krupska Janina (ucz. z roku 
(znak * przed nazwiskiem oznacza 
*Rapaportówna 
Szafnicka Jo= 


1907/8), 
dyplom z odznaczeniem), 

Wanda (ucz. z roku 1907/8), 
anna (ucz. .Z r.1907/8), Witkiewiczówna Ma- 


rya (ucz.'z roku 1907/5), Zawistowska Ma- 
rya (ucz. 1907/8), oraz następujące uczeni- 


ce z roku 1908/9; “Borowska Helena (otrzy- 
mała 2 dyplomy, z wydziału przyrodniczego, 
oraz z wydz. literackiego z odznaczeniem), 


Bujalska Pelagia, *Czerna-Szwarcenberg Zo- 


fia, Dórgimanówna Alina, Hniłkówna Ró- 
ża. Jodłowska Helena, *Kobierzycka Ma- 
rya, Leśnikowska Stanisława, Nieciówna Ja- 
dwiga, Rewieńska Jadwiga, Rzeczycka Ja- 
dwiga, 
Marya, Staszewska Marya, *Staszewska Ste- 
fania, *Tyszyńska Teresa, 
Marya. 


Na wydziale artystycznym w r. b. do- 


stały następujące uczenice odznaczenia: pier- 
wsze otrzymały: Popielecka Helena i Rumiń- 
ska Natalia, drugie: 
kowiczówna Helena, Kisielewska 
gilnicka Natalia, Pocieszanka Helena. 
plińskiej Alinie wydano świadectwo z trzy: 
letniego pobytu artystycznego. 

Kursy istnieją lat czterdzieści jeden, 


jednak z początku, wobec trwania wykła- 


dów przez 11 tylko tygodni i po 2 godzin 
dziennie, nie mogły dawać poważnej wiedzy, 
ś. p. A. Baraniecki 
ich tę wielką zasługę, że rugował powierz- 
chowne przez cudzoziemskie guwernantki 


udzielane wykształcenie wśród dziewcząt 


polskich. Skoro miasto objęło opiekę nad 
kursami, zreformowało je na dwuletnie i 
utrzymuje je, dopłacając do ich utrzymania 
około 12,000 kor. Kursy Baranieckiego nie 
są więc obliczone na zysk, doborem profe- 
sorów stoją zapewne najwyżej, kładą nacisk 
na czasy nowożytne, tak, 
dwa lata wykładów są im poświęcone; trzy- 
mają się tradycyi założyciela, żeby pielę- 
gnować wszystko, co polskie. 

Dla osób, które nie mają matury, kur- 
sy te są należytem przygotowaniem do stu- 
dyów uniwersyteckich. Uniwersytet uczy 
samodzielnie pracować we wszystkich gałę- 
ziach wiedzy ludzkiej, do tego nie potrzeba 
całokształtu nauk, tak, . że można przebyć 
4 lata na uniwersytecie, nie wysłuchawszy 
ani części np. historyi powszechnej lub in- 
nego przedmiotu. Kursy dają taki cało- 
kształt w ciągu dwóch lat, a prócz wykła- 
dów, należących ściśle do zakresu nauk hi- 
storyczno - literackich lub przyrodniczych, 
mają kategoryę wspólnych wykładów, jak: 
psychologia, etyka, pedagogia, historya filo- 
zofii. język polski, geografia kolonialna, 
historya konstytucyonalizmu i t. p. Kursy 
stale się rozwijają i jest zamiar rozszerzyć 
ich zakres przez stworzenie pracowni i se- 
minaryów. Jako przygotowanie do semina- 
ryów humanistycznych, uczył łaciny d-r W. 
Krajewski. 

Budowa osobnego gmachu kursów roz- 
pocznie się niebawem. 


Z prasy rosyjskiej. 


Nieoczekiwany „zgoła* prawie kadecki 
artykuł „Rossiji* o prawdziwym i niepraw- 
dziwym patryotyzmie wywołał odprawę p. 
Mienszykowa,.: którzy przy tej okazyi ujawnił, 
że współpracowynicy organu' 'bółurzędowego 
są półżydamiu ' `> r” 


BAM 04 SOB 


wiele innych gmin, do- 
A 


zczechizowało pozostanie zawsze dobrym sło- 
wianinem; gdy się jednak setki i setki dzie- 
staną się one 
wszyskiega, co 
smutna 


Na szczęście jednakże — pisano da- 


dokąd go prowadzą jego 
i łączy się z czechami przeciw 
niemcom, jak io zdarzyło się np. przy wy- 


Memoryał czeskiego „Sekretaryatu śląs- 
kiego* kończy się wyrażeniem nadziei, że i 
posłowie polscy zechcą waśń tę tlumić po- 
na kresach zasadniczo niema 
sporu polsko-czeskiego i że spór ten, przy 
dobrych chęciach ze strony polskiej, da się 
zredukować do minimum. Autorowie me- 
moryału mają nawet otuchę, że posłowie 
„Slovanske Jednoty*, a 
wtedy nastanie dła słowian przedlitawskich 
Ufają, że rycerski naród 
czy jedna lub kilka 
gmin na pograniczu czesko-polskiem jest 
polskich czy czeskich, nie wyda na pastwę 


a istnienia 
kursów czterdziestym pierwszym, zapisało 
przyrodniczy 
jako 
uczenic nadzwyczajnych osób 22, razem 170. 

Z pomiędzy 107 uczenie zwyczajnych, 
18, jako zapisanych na jedno tylko półro- 
nie mogło się ubiegać o roczne świa- 


64 
świadectw rocznych, a27 dyplomów z ukoń- 


Sierodzka Julia, Słuszko-Ciapińska 


*Wiśniewska 


Czupówna Zofia, Fla- 
Wanda, 
trzecie: Bojarska Irena. Czupówaa Zofia, E 

za- 


ma jednak w założeniu 


że pół roku na 


Rządowa «Rosija>:polemizuje z tymi organami 
prasy, któro sceptycznie powitały nowe, przychylne dla 
żydów hasło p. Timiriaziewa. e«Czcza papianina», enie- 
douczeni gimuazyaści», «ludzie małopiśmienni» i t. d., 
oto jakimi wymysłami gazeta rządowa obrzeca tych, 
którzy ośmielają się powątpiewać o mądrości naszych biu- 
rokratów popierających żydów. Pismem < kosija», organem 
rządowym kieruje,jak wiadomo, trzech karyerowiczów 
półżydów. Z tych dwóch, jak powiadają, jest komplo- 
tnie żydowskiego pochodzenia; a trzeci, którego semi- 
tyzm odkrył nieboszczyk W. Wieliczko, wypiera się 
swej przynależsości do izraelu. Żydowskie pochodze- 
uio nie jest oczywiście grzechen=ale przedostanie się 
żydów do takich sfer, jak prasa rządowa, jest jednakże 
fakiem wiele mówiącym i coś nie coś lUłómaczącym. 
Jeśli rząd nasz jest tak dobroduszny, że poleca ludziom 
innej rasy być wyrazicielami rosyjskiego światopoglądu, 
to poprzez etykiety «Rosija>, «rząd», «państwo» nie 
mogą nie przeświecać pojęcia nadające głosowi urzędo- 
wej gazety odcień falsyfikacyi, być moze hezwiednej. 
Gdyby «Rosija» była w istocie wydawnictwem  prywa- 
tnem, jak ona nieraz wierdziła—ani oba, ani jej opinie 
nie wzbudzałyby najmniejszej ciekawości, alo w cha- 
rakterze organu obecnego gabinetu — wymaga, abyssię 
z Dią liczono. 


P. Mienszykow zapewnie nie zwrócił 
uwagi na artykuł tej samej „Rossiji* w 
sprawie chełmskiej. 

„ . <W chwili obecnej, pisze «Rossija> —leży kwestya 
religijno-narodowa (w granicach państwa) na ostrzu no- 
ża. Walczą ze sobą Rosya prawosławna i Polska'rzym- 
sko-katolicka. Kwestya w tem: która strona ma wziąć 
górę. Albowiem istnienie w jednym kraju (soemicstno - 
je) dwóch odrębnych narodowości, oraz dwóch wierzeń 
religijnych, czerpiacych siły z przeciwległych źródeł-- 
jest niemożliwe. 

W tych kilku słowach jest tyle sui 
generis kultury pięści, ile nie zmieści na- 


by ten ostątni zapoznał się ze wspomnia- 
nym ustępem, byłby zapewne bardziej pobła- 
żliwy dla półurzędowych żydów z „Rossiji* 
iz łatwością przyznałby im patent na pra- 
wdziwie rosyjski patryotyzm ;pomimo podej- 
rzanej genealicyi rasowej. 


W tej samej „Rossiji* znajdujemy w 
dalszym ciągu odpowiedź na broszurę eks- 
redaktora „Kraju“ o stosunkach  połsko-ro- 
syjskich. 

, _ Przetłómaczywszy jego słowa na prosty język ro- 
syjski, możemy je zrozumieć i tak: «wynieście się z 
kraju, mówi on rządowi, a my wypracujemy szczegóło- 
we waruuki rosyjsko-polskiej egzystencyi». Przyznaje 
się on przytom, że partya jego jest słaba, ponioważ 
rząd jej nie popierał, Któż zaręczy, że, gdy rosyjska 
władza ulegnie wpływowi namów ugodowców, partyo 
skrajne znów nie zagarną władzy w swo ręce i nie 
zażądają z początku pełnej autonomii, a potem i ntwo- 
rzenia sbeyalistycznej a!bo burżuazyjnej Rzeczypospoli- 
tej. 

Na taki handel żaden rząd się nio zgodzi. Mo- 
że on rozpatrywać tylko programy pozytywne, tylko 
szczegółowe warunki pokojowego współżycia, a nie ak- 
ty oskarżenia polaków, skiorowane przeciw rosyatom i 
rosyan przeciw polakom. Jeśli polacy budują swoją 
argumeniacyę na grun.ic narodowym, to nie mogą Opo- 
nować (?) przeciw projektowi wyłączenia Chełmszczyzny 
z granic Polskiego kraju i powinni raz na zawsze wy- 
rzec sią wszelkich prób spolonizowania krajn Póiuaeno- 
Zachodnicgo. Powinni oni swe stosunki do garodu-- 
budowniczego cesarstwa oprzeć na podstawach realnych, 
wyprowadzić je ze Świata marzeń 6 przeszłości.c 

Oto poglądowy przykład tego rezulta- 
tu, jaki da się osiągaąć, przemawiając w języ- 
ku p. Pichna do sfer pokrewnych „Ros- 
siji“, na wszelkie misterne argumenty, dra- 
żliwe przypomnienie o słabości ugodowców 
i wykład realizmu politycznego w stylu praw- 
dziwie rosyjssim. 

TERETA 


LJ a « 
Widmo maryawityzmu na Wołyniu. 
—)o0(— 

W ostatnim numerze „Jugo-Zapadnaj 
Wołyni*, postępowem piśmie, wychodzącem 
w Dubnie, została zamieszczona wzmianka, 
jakoby w Zdołbunowie zorganizowała się 
sektu maryawitów, licząca około 250 człon- 
ków. Aczkolwiek owa dość smutna wiado- 
mość na razie nie jest zupełnie Ścisła, to jed- 
nak stwierdzić należy, iż ma ona pewne re- 
alne podłoże. Na tle ostrych nieporozumień 
części katolików z proboszczem parafii taj- 
bujrskiej ostatnimi czasy wysuwać się za- 
czyna ciężonie ku maryawitom. Stwierdzo- 
nym faktem jest, iż obecnie trwa wymiana 
listów pomiędzy zdołbunowskimi malkoten- 
tami a eksksiędzem maryawitą Jarzymow- 
skim, byłym prefektem z Równego. Wido- 
cznie osoby, które pragną z pomocą Jarzy- 
mowskiego zapoczątkować ruch maryawiceki 
na Wołyniu, albo nie wiedzą, albo też zapo- 
mnieli calkiem o „chlabnej* działalności o- 
wego „świętobliwego* kapłana maryawitów... 
Nie przeszkadza to jednak eks-księdzu Ja- 
rzymowskiemu w swych listach do byłych 
zwolenników obrzucać błotem księży. Po- 
znali się dobrze na owym krzewicielu ide- 
ałów maryawickich dawniejsi jego zwolen- 
nicy z Równego i na wezwanie do czynne- 
go wystąpienia przesłali eks-ks. Jarzymow- 
skiemu odpowiedź niezbyt przyjemną. "l'o 
wszystko jednak nie zdołało otworzyć oczu 
zdołbunowskim zacofańcom i dale) prowa- 
dzą swą korespondencyą co do projektów 
propagowania maryawityzmu na Wołyniu, 
oraz jedaania mu jaknajliczniejszych zwo- 
lenników. Od projektów do czynów bar- 
dzo niedaleko i zupełnie jest rzeczą możli- 
wą, iż w najbliższym czasie zjawi się w 
Zdołbunowie jakiś misyonarz z ramienia 
mateczki Kozłowskiej. Tylko nieświadomo- 
ścią co do istoty odszczepieństwa maryawic- 
kiego da sią wytłómaczyć owa chęć spro- 
wadzenia do Zdołbunowa księdza maryawi- 
ty; trudno bowiem teraz posądzać o złą wo- 
lę ludzi, którzy jeszcze tak niedawno ucho- 
dzili za dobrych katolików. 

Panowie ci chyba zapomnieli, jaką sym- 
patyą obdarza maryawitów „Nowoje Wre- 
mia“ i „Rassk. Znamia*, które protekcyonal- 
nie klepie po ramieniu przywódców mankie- 
tników, przekształcających się powoli w wy- 
znawców prawosławia. Cały obóz  „istinno- 
ruskich* z radością zaciera ręce i z niecier- 
pliwą chciwością wygląda odpowiedniej chwili, 
by módz już ostatecznie zatrzasnąć pułapkę, w 
której tyln naiwnych, otumanionych przez 
księży-rublarzy znajdzie się naszych współ- 
braci. 

Powstająca w takiej atmosferze sekta 
musi oczywiście posiadać odpowiednie cechy 
moralne. Dowodów i przykładów nie po- 
Lrzebujemy szukać w działalności maryawi- 
tów z Królestwa, niedawna propaganda wspo- 
mnianego już eks-księdza Jarzymowskiego 
zawiera aż nadto takich ¿faktów zbyt wy- 
mownych... 

Czy zwolennikom tej sekty na Woły- 
niu chodzi o wprowadzenie kultu mateczki 
Kozłowskiej i wszystkich związanych z tym 
kultem zabobonów. Czy też może chcą dla 
pozyskania łask Suworyna i Puryszkiewicza 
wprowadzić do społeczeństwa naszego na 
Wołyniu rozłam i wzajemne rozgoryczenie? 


wet sążniowy artykuł p. Mienszykowa. Gdy-|£ 
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Trudno podejrzywać kogoś o podobnie 
zbrodnicze zamiary. Raczej przypuszczać 
należy, że jest to jawieś chwilowe obłąka- 
nie, które musi ustąpić przed głosem roz- 
sądku i uczciweści. Janiąt. 


uryerek Odeski. 


[]Upały. OJ dziesięciu dni pannją 
tn straszne upały, na niebie nie widać ani 
jednej chmurki, a ulice miasta mimo to nie 
są wcale polewane, jak to praktykowało się 
oddawna, z powodu, iż zarząd miejski zażą- 
dał od właścicieli domów, aby opłacali za 
wodę do polewania ulic podług nowej pod- 
wyższonej taksy. 

[)] Sprawa studentów należących do 
centralnego organu uniwersytu odeskiego zo- 
stała onegdaj rozpatrzoną przez sąd wojen- 
ny. Był to proces polityczny wybitnego 
znaczenia, gdyż oskarżonym groziła katorga, 
podczas gdy członkowie podobnego organu 
centrainego (zwanego radą związkową) w 
Kijowie pociągnięci byli do odpowiedzialno- 
ści nie podług 102 artykułu, a podług 124, 
karającego za należenie do stowarzyszenia 
nieregestrowanego, lecz nie mającego cha- 
rakteru sprzysiężenia przeciwpaństwuwego, 

W procesie odeskim przyjęli udział 
wybitni przedstawiciele świata adwokackie- 
0, jak poseł do Dumy Państwowej nasz 
rodak}: Aleksander Bobiański, adw. przys. 
Kuźmin-Karawajew, Kalmanowicz i Aleksan- 
drow (z Ekaterynosławia)). Obrady toczyły 
się dni trzy, zaś mowy obrońców trwały 8 
godzin. Sąd ogłosił wyrok ułaskawienia, co 
wywołało wśród publiczności objawy nad- 
miernego wzruszenia. Kilka kobiet zemdla- 
ło. Obrońcy i oskarżeni również ulegli wzru- 
szeniu i w milczeniu ściskali się i całowali. 

Sąd uznał, iż pociągnięci do odpowie- 
dzialności sądowej Józef Abakelja, lliko Pi- 
rechałajszwili (gruzini), Iwan Swietłow (ro- 
syanin), Aleksander Sigał (izraelita), "Ter 
Mikaelanc (armeńczyk), Aleksander Barczen- 
ko (rosyanin), Władimir Krasowski (ukrai- 
niec) i Sławomir Sikorski (polak) są nie- 
winni skutkiem braku dowodów aktu oskar- 
żenia przynależności do stowarzyszenia, 
mającego na celu czypy gwałtowne usiłują- 
ca zmienić w Rosy porządek prawny, okre- 
ślony przcz prawa zasadnicze, przyczem je- 
dno z owych stowarzyszeń pod nazwą „koa- 
licyjna rada uniwersytetu odeskiego* miała 
posiadać skład broni, Dlatego na zasadzie 
910 art. XXII księgi kodeksu wojennego 
sąd postanowił: wszystkich oskarżonych u- 
niewinnić. 

C] Kółko włoskie p. n. Dante Alighieri. 
w sobotę dn. 18 b. m. urządziło w Domu 
Polskim na Małym Fontanie zabawę. 

ME FOK TAAPĄCDIĄ 


Z życia prowincyl. 


Zastaw, d. 17 lipca. 


Na dalekiej przestrzeni dookoła Zasła- 
wia legły majątki księcia Romana Sangusz- 
ki i pelski żywioł przeważnie w nich się 
skonceutrował. Mówiąc o Zasławiu wogóle, 
mamy na myśli i tych okolicznych jego 
mieszkańców. Są to ludzie pracy. Praca 
na roli zabisra im wszystko: i zdrowie, i 
czas, i rozrywki, ona sprowadza ich do je- 
dnego punktu wyjścia, do myśli o urodza- 
jach i zbiorach, ona zamyka ich w ciasnem 
kółku myśli i dążeń. Wreszcie jej zawdzię- 
czać mamy tę naszą ociężałość, tę dziwną, 
niczem niedającą się tłómaczyć niechęć do 
wszystkiego, co związane jest z najmniej- 
szym wysiłkiem. 

Zanotować musimy i ten przykry fakt, 
że wpływy obce tu bardziej, niż gdziekol- 
wiekbądź indziej dają się odezuć. Język 
polski spaczony jest okropnie, ale bardziej 
jeszcze spaczone pojęcia. 

Dziś, kiedy eała Polska, święci uroczy- 
ście jnbileus. Słowackiego, my patrzymy 
na to wielkie święto narodowe, niestety, 
obojętnie. Z żalem wyznamy, że wielu z 
nas nie wie nawet, kim mianowicie był Sło- 
wącki i za co go taką czcią otaczają. Sród 
nas powstał był projekt urządzenia chociażby 
małego odczytu o Słowackim, który jednak 
zaraz na wstępie nie spotkał się z uzna- 
niem., 

Zniwa już się rozpoczęły. Pogoda do- 
pisuje najzupełniej. Zapowiada się obfity 
urodzaj, jakiego nie mieliśmy od lat kilku. 
To też włościznie rychło zabrali się do żniw. 
Aż tu ku ogólnemu zdziwieniu zjechał pan 
„mirowy pośrednik* ikazał chłopom zaprze- 
stać roboty, tłómacząc swoje żądanie w taki 
sposób, że żyta jeszcze są niedojrzałe, Żądanie 
to zostało n'espełnionem. Odjechał „mirowy* 
i na nowo wzięto się do roioty. 

Rzepaki pozbierano. Źniwo żyta ma 
się już ku końcowi. W niektórych miej- 
scowościach zaczęto żąć pszenicę. 

Świerszcz. 
kagans tetaan E 
KRONIKA PROWINCYONALNA, 


(Z pism i od korespondentów). 


-- Żytomierz. dnia 17 lipca 1909 roku. Dziś 
o godz. 13-ej w południe wyruszyła pielgrzymka z na» 
szego miasta do berdyczowskicj świątyni na odpusl, 
który cdbędzie się w niedzielę. Już dawno my, katoli- 
cy, nie widzieliśmy takiej pielgrzymki, bo po 1905 roku 
znów były zabronione; dzisiejszą zaś zawdzieczamy szą- 
nownemu naszemu proboszczowi, księdzu M. Sznarba- 
ehowskiemu, który osobiście wyjednał pozwolenie w Ki- 
jowie n generał-gunbernatora. O godz. 12 ksiądz pro- 
boszcz w asyslencyi kilku księży zaintonował Veni 
Creator i pokropiwszy Św. wodą zebrany kiłkutysięczny 
lud, przemówił o znaczeniu dzisiejszej pielgrzymki i o 
tem, jak lud powinien zachowywać się podczas niej. 
Po skończonał przemowie z pieśnią na ustach «Pod 
Twoją Obronę», wyruszyła pielgrzymka na czele z pro- 
boszczem i kilku innymi księżmi. 

Jerzy Łuczyc- Wylowski, 

— M.-Bazaiia na Wołyniu. W dmu 12 lipca pa- 
rafia bazalijska obchodziła niezwykłą uroczystość przy- 
sięgi na dozywotnie kapłaństwa proboszcza bazalijskie- 
go, dziekana ks. Józefa Plaszyńskiego. Na uroczystość 
tę zjechał z Żytomierza ks. rektor Muraszko, kanonik 
ceremonialny kapituły zytomierskiej w zastępstwie J. E. 
s. biskupa zytomierskiego i liczny zastęp duchowien- 
stwa z okolic; — tłumy zebranego ludu bazalijskiego 
t sąsiednich parafii, należących do dekanatu ks. Pta- 
szyhskiego, świadczyły, jak ogólnym szacunkiem i szcze- 
rym przywiązaniem cieszy się ks. Ptaszyński. 

Prawdziwie piękna ta uroczystość ślubu sprawia- 
ła wrażenie nie do opisania; — majestatyczny pochód 
kilkntysięcznego ludu z chorągwiami i krzyżem na cze- 
le, ze śpiewem chóralbym dążył od probostwa do kościo- 
ła; pod baldachimem postępował ks. Józef Ptaszyński 
w asystencyi ks. rektora i calego duchowieństwa; po- 
chód cały zatrzymał się u drzwi zamkniętych kościoła, 
gdzie po odbytej ceremonii i nabożeństwie drzwi ko- 
scioła otwarto i klucze wręczono ks. dziekanowi Pta- 


szyh:kiemu na wieczne władanie bazalijską parafią; — 
przed wielkim oltarzem odbyła się uroczysta przysięga 
i solanna nabożeństwo; przemawiał do ludu nader pod- 
niosłemi słowy ks rektor; przemówienie bs, Piaszyl- 
skiego było tak pełne wzruszenia, że się udzieliło całe- 
un ogółowi, każdy czuł siły tego poświęcenia, «Wzią- 
łem sxe pragnienia, myśl swoja, modlitwę swoją i mi- 
łaść swoją, oddaja je wam, moł drodzy parafianie, za 
wasze serea I zaufanie do mnie, i proszę tylko o poslu- 
szęństwo i miłość bliźniego. 

Po skończonym nabożeńsiwia szanowny ks. dzie- 
kan podejmował na probostwie swych parafian z praw- 
dziwie staropolską gościnnością, wybrane przez ks. Pra- 
szyjskiego na konorowe gospodynie pani Janowa Zu- 
kowska i pani Iranciszkowa Nowakowska, a na gospo- 
darza baron Jan Bülow wypełni i swe zadania z uprzej- 
mością, ujmującą wszystkich, Uczię przeplatano różne- 
mi mowami, a że były szczere, miłe wrażenie robny, 
finaiem zakcńczenia uroczystości była zbiorowa futografia. 

Leopold Tymiński. 

— Katastrofa kolejowa. Onegdaj o godz. 4 m. 15 
po poł. na 151 wiorście linii kolejowej Chrystynówka— 
Human rozbił się pociąg osobowy Nr 6, idący z Chry- 
stynówski do Ilumania. Przyczyną katastrofy było odcr- 
wanie się przyrządu od hamulca Westintiauza. Uszkodzo- 
no tender, 3 wagony osobowe i bagażowy. Ofiar w lu- 
dziach niema, chociaż wielu podróżaych otrzymało cięż- 
kio obrażenia. O godz. 9 min. 25 wieczorem ruch na 
linii został wznowiony. 

— Narada w Odesie. Projoktowana narada w 
sprawie zapswniamia prawidłowego i punktualnego prze- 
wozn ładnnków zbożowych oraz ich wyładowywania 
i przeładowywania na stauki w Odesia wyznaczoną 20- 
lała w tym mieście na dzień 23 b. m. Jak już zazna- 
czaliśmy, narada powyższa stoi w związku ze spodzie- 
wanym w tym roku obfitym urodzajem, Do udziału 
w naradzie zaproszeni zostaną przedstawiciele odeskio- 
g) komiietu giełdowego i bandlu zbożowego. 

Z ramienia kijowskiego komiieia rejonowego 
udają się na naradę członkowie jego, Lcontjew i Dem- 
czenko, 

— Pożary. W ciągu ostatniego tygodnia guber- 
nialny zarząd ziemski otrzymał wiadomości o 10L wy- 
padku pożarów obejść włościańskich, ubezpieczonych 
na mocy przymusowej asekuracyi ziemskiej. Poszkodo- 
wanych jest 175 włościan. Większy pożar wybuchnął 
we wsi Koczerowo pow. radomyskiego, ofiarą którego 
Omal nie padła cała wieś. Pożar zaczął się w nocy, 

ledy wszyscy hyli pogrążeni wo śnie, woboc czego 
Pomoc była spóźniona. W dodatku był tak silny wi- 
cher, rózneszący płonące głownio 1 wiechcia, że 
im i stodoła, stojące o 1/4 wiorsty od płonących do- 
mów, również zaczęły się palić. 18 obejść  włościań- 
skich spłonęło doszczętnie, straty są tom większe, że 
spaliło się i siano tegorocznego zbioru. 

, — Most przez rzekę Roś. Gubernialny zarząd 
ziemski powiadomił naczeluika kraju, ż0 Koszty nowego 
Mostu żelaznego przez rzekę Roś w Białoj:Cerkwi, dłu- 
KOŚCI 75 metrów (z nasypanami groblami po obu stro: 
nach mostu 150 suzni), wynosić będą 67,947 rb. Ponie- 
Waz zarząd ziemski może wyasygnować na ten cel nie 
Więcej niż 20 tys. rb., brakująca suma musi być dostar- 
Czona przez zainierosowane w budowie mostu instytu- 
cya i osoby. W tym celu zarząd ziemski prosi gen.- 
bubernatora, aby zaproponował ministerstwu wojny, 
okolicznym właścicielom hr. M. Braniekiej, p. Pod- 
Lorskiemu, hr. W. Branickiemu, Abramowiczowi, Golu- 
Mewowi į Czerwińskim, cukrowniom w Ilorodyszczach, 
JBziernej, Katerówce i Denhofówce, aby przyczynili się 
do budowy mostu, oraz zażądać od br. M. Branickiej, 
«by zanim zostanie wybudowany nowy most kazała grun- 
townie naprawić groblę. «a Ts 

-- Wznowienie komunikacyi. Dla umożliwieuia 
komunikacyi przez rz. Źdwiz we wsi Gawrońszczyznie 
Ziemstwo urządza tam tymczasowy most drewniany, po 
urządzeniu zaś na rzece tamy na środki, wyasygnowa: 
ne przez miejscowego obywalola, ks. E. Trubeckiego, 
4IEMStWO zbudujs przez rzekę stały drowniany most 

Ugości 9 sążni. 


W sprawie intendentury kijowskiej, 


—)00(— 

Że wszystkich rawizyi, dokonanych w Kijowie 
przez starszego urzędnika  komisyi rewizyjnej se- 
natora Gerina — D. Buslo, najwięcej bogatego i 
rozaorodnego materyału dostarczyła rewizya, dokonana 
w mieszkaniu jednego z większych dostawców kilku o- 
kręgów wojennych, B. Niemirowskiego przy ul. Miko- 
łajewskiej. Rewizya trwała 10 godz. -- od 4 zrana 
da godz. 2 po połodniu. Rewizya wykryła mnóstwo 
ciekawego  materyału, dotyczącego niatylko-obecnych 
dostaw, łecz dostaw, dokonanych podczas wojny rosyj- 
sko-japońskiej. Księgi i różne inne doknmenty zosia- 
uą rozpatrzone przez koinisyę, lecz kilka spraw ważuych 
wyszło na jaw 1 przy pobieżnej rowizyi. Zawarta była 
naprzykład umowa na dostawę do Moskwy dla armii 
mandzurskiej przeszło 200 papach. Naslępnie zaczęła 
się wymiana listów w sprawie odroczenia dostawy i 
przeciągnęła się ona do końca zimy, kiedy już papa- 
chy były niepotrzebne. Nader ciekawa jast też koros 
Pondencya z czasów wojny japońskiej. Nielirowski 
żawarl nwowę na dostawę kilkudziesięciu tysięcy bu- 
tów. Po upływie pewnego okresu czasu oirzyniano z 
Moskwy telegraficzne zawiadomienie, iż znalazł się in- 
di przedsiębiorca, który zgadza się dostarczyć buty po 

aleko niższych cenach. Pomimo wygodniejszej propo- 
uicyi na powtórnej licytacyi dostawę powierzono Niemi- 
owskiemu na dawnych warunkach. Oczywiście, źe przed 
Towtórną licytacyą N. listownie porozumiał się z Mo- 
rad iemirowski powierzał mniejsze dostawy drob- 
> anireprenerom prowincyonalnym, leez posiadał 
ka są monopol dostaw na cały okręg. Podczas rowi- 
wie) dn kantoru N. przychodziło mnóstwo osób, które 
m Ma Z N, wspólae iuieresy w Sprawie dostaw do in- 
Berge tUr7. „Do kantoru zaszedł też znaczny dostawca 
sobie Z9Wski Szapiro. U Szapiry dokonano rewizyi o- 
sk istai i znaleziono mnóstwo dokumentów róznorod- 
PA acl: konie protokułów sądowych o zepsuciu zbo- 
Ws wity świadczące o dawaniu łapówek i t. d. 
p Se te dokumenty D. Busło dołączył do sprawy. 
va santoru przybył też intendent R-kiego składu ży- 
viz Owego, podpułkownik X., nie wiedząc nic o re- 
hancig zobaczywszy mnóstwo policyi, która okrążyła 
chutaj STO: zajęła wszystkie wyjścia, podpułkownik 
evi WYJŚĆ, lecz mu. nie pozwolono. Podczas indaga- 
inta, pUkownik objaśnił swoja przybycie do kantoru 
Wes UR Wa.jącymi związek ze składem żywnościowyl. 
sa ENNET Jednak oświadczył, że podpułkownika o- 
Pr h a widział 3 — 4 lata temu. Sporządzony 
wnika X. oy prolekół w sprawie badań podpułko- 
kusa W mieszkaniu Niemirowskiego poddano rewizyi 
des, W niejakiego Majzmana, który tez wudnił się 
samod ami dla inliendentury albo współce z N., albo 
wkan zielnie, W ogóle rewicya wykazała, żo w mio- 
Toae dokonywane były operacyc milionowe. 
Ne sę brał N. róznego rodzaju, przewaznie w ostat- 
rowki tę A: dostawy zboża. Kaszę dostarczał Nicmi- 
Seawai nocześnic kilku okręgom: kijowskiemu, war- 
i ksi icmu i wileńskiemu. Skonfiskowane dokumenty 
„ii tworzą 10 dużych pak. Wszystkie te doku- 


m | Rok: 
Gana, Zostaną rozpatrzone przez komisyę rewizyjną 


CARARE: NRA 
KRONIKA. 


_. Kalondarzyk. 
sA p (1) Wincentego à Paulo W. 
utro 20 (2) Czesława W. Emiliana W. Ieronima W. 


Wschód słońca godz. 4 m. 27. 


Zachód słońca godz. 7 m. 44. 


Diugość dnia godz. 15 m. 17. 


— Z Tow. Dobroczynności. Jutro t. j. 
w. poniedziałek o godz. 12-ej w południe 
ioędzie się w lokalu zarządu zebranie pa- 
now kuratorów i pań kuratorek. 
de wał Wycieczka po Królestwie. 
n. 24 lipea o godz. 9 m. 
siem brzeskim wyjeżdżają z 
ae Wydziału kolarskiego P. 
g.wycieczki po Królestwie Polskiem. Do 
ala" jadą oni koleją, a dalszą, 185-wior- 
z wą podróż do Warszawy odbywają na 
Sie", Ę Marszruta obejmuje; Brześć, 
ZAW „W arszawa — przystanek dwudnio- 
GS“ 1 28 lipca), następnie Radom, Kielce, 
-IY Świętokrzyskie, Ojeów, Częstochowa — 
peja wycieczki. Dalszy ciąg lub przerwanie 
niLa at będzie od stanu zdrowia uczest. 
"ÓW i stanu ich maszyn. Wycieczka bę- 
e głównie miała na celu zwiedzanie oko- 


W piątek 
15 rano pocią- 
Kijowa członko- 
T. G., uczestni- 


wystawy w Często- 
tylko w Warszawie 


lie, nie miast, a potem 
chowie, wobec czego 


będzie dłuższy odpoczynek. Wycieczka trwać 


będzie od 10 dni do 2 tygodni. Źyczący 


wziąć w niej udział mogą zasiągnąć wiado- 
mości u druha D. Kryńskiego (biuro Fitzner 


i Gamper ul. Puszkińska Ne 11). 

— Wykopaliska. 
liskach w  dziedzinen Diesiatinnej cerkwi 
trwać będą jeszcze okało dwu tygodni. Re- 
zultatem ich było wykrycie całego szeregu 
grobów z IX wieku, założonych głęboko w 
gruncie stałym, pod fundamentami 
tnej cerkwi. Groby te stanowią część cmen- 


tarza, bezwątpienia chrześciańskiego, jak o 


tem świadczą krzyżyki, znajdowane w kaž- 
dym grobowcu. Na podstawie tegorocznych 
wykopalisk teraz już z całą pewnością mo- 
żna twierdzić, że w IX wieku Ruś była już 
w znacznym stopniu chrześciańską. 

— Jak z kamienia. Gubernator ponow- 
nie (po raz szósty) zwrócił się do prezyden- 
ta miasta w sprawie wydania postanowienia 
obowiązującego o piwiarniach i składach pi- 
wa, oraz co do takiegoż postanowienia o 
normalnym wypoczynku pracujących w za- 
kładach handlowych i rzemieślniczych. 

-— Szacunek nieruchomości. Guberna- 
tor zażądał od kijowskiej izby skarbowej 
danych szacunkowych za rok 1909 co do 
wszystkich nieruchomości w m. Kijowie. 
Żądanie to znajduje się w związku z zacią- 
ganemi obecnie przez miasto pożyczkami. 

— Wyjazd gubernatora. W czasie nie- 
obecności guberaat"ra kijowskiego, szambe- 
lana A. Giersa, który wyjechał do gubernii, 
obowiązki jego pełnić będzie naczelnik ki- 
jowsko-podolskiego zarządu rolnictwa i dóbr 
państwa A. Jakowlew, który przyjmować bę- 
dzie petentów dnia 18 lipca w lokalu zarzą: 
du dóbr państwa (W. Włodzimierska 18) od 
godz. 12 do 1 w południe. 

— Flota powietrzna. Naczelnik kolei 
południowo-zachodnich ogłasza w rozkazie 
dziennym o przyjmowaniu przoz kolejowe 
kasy oszczędności ofiar dobrowolnych na ko- 
rzyść komitetu Cesarskiego Wszechrosyjskie- 
go klubu aeronautycznego. 


— KRADZIEŻE. Onegdaj wykryto znaczną kra- 
dzicż u kupca J. Szulmana (Luterańska 7). Złodzieje 
wyłarmali drzwi frontowe i zabrali dużo kosztowności 
na cenę rb. 900. Ad b 

-- Na ul. Wozniesienskiej zaaresztowano wożui- 
cę W. Cerkowę, który skradł kilka paczek herbaty ze 
Skrzynki, wiezionej z kołei na Padół do sklepu. 

— P. Tichanowiczowej skradziono 400 rb. w go- 
tówce i za 150 rb. różnych rzeczy. 

-— Na przystani mieszkańcowi m. Dymeru, Blank- 
manowi, skradziono pakę towarów na snnię 150 rb. 

— Do jednego z mieszkań w demu Nr. 37 przy 
ml. Kuźniecznej zakradli się złodzieje. Obecność ich 
jednak w porę została spostrzeżoną, tak że musieli sal- 
wować się ucieczką. 

— BÓJKA. W domu Nr. 5 przy Kreszczatikn 
pobili się z sobą I. Szablanis z M. Szabańskim. W cza- 
sie bójki Szabłanis zadał przeciwnikowi tak silny cios 
rurą żelazną, że ten odrazu stracił przytojnność. 

— SAMOBUJSTWO W LASKU KADECKIM, 
Onegdaj wieczorem w lasku Kadeckim wykryto zwłoki 
jakiegoś młodego ubogo bardzo odzianego mężczyzny. 
Obok leżała butelka od soli cukrowej, Jaką otruł się 
samobójca. Powodem rozpaczliwego kroku był przy- 
puszczałny głód. l 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na ulicy 
Strzeleckiej z rusztowania nowobudującego się domu 
udziałowego spadł robotnik cieśla B. Szczerbanow, W 
jednej chwili nieszczęśliwy stracił przytomność. Lekarz 
Pogotowia skonstatował pęknięcie czaszki i w ciężkim 
stanie przewiózł chorego do szpitala. 

-— ARESZTOWANIE. Policya  zaaresztowała 
włościanina K. Iwanowa, oskarżonego o kradzioż w do- 
mu Nr. mem ui. Kościelnej. 

s — Na M. Błagowieszczeńskiej około g. li-ej 
wieczorem jakiś chłopiec wyrwał z rąk p. Centnerowej 
torebkę. Małego rabusia E. Maciuehina zaaresztowano. 

— ŚMIERĆ POD GRUZAMI. Wczoraj w dzień 
gromadka dzieci biegła po jarach przecinających okolice 
ul. Pieszczanej. Niespodziewanie usuuęła się olbrzymia 
bryła ziemi, zasypując dwoje dzieci, Pawła Miedwied- 
cznka, 6-łetniego i 8 letniego Bazylego Romanienkę 
Inne dzieci zaczęły uciekać i opowiedziały o nieszczę- 
śłiwym wypadku rodzicom. Kiedy dzieci odkopano, 
już nie żyły. Jary za Szulawką corocznie pochłaniają 
kilka ofiar. 


KRONIKA POLSKA. 


Odczyty polsko-czeskie. Przyjazd gości czeskich 
do Warszawy wysuwa znów na plan pierwszy instytu- 
cyę | poisko-czeskich, której zadaniem jest od- 
działywać na kułtnralne zbliżenie się obu narodów za 
pomoca odpowiednio zorganizowanych wykładów. 

Jak wiadomo, organizacya polega na tem, że 
co roku mają wykładać polacy 0 Sprawach polskich 
po czesku w Pradze, czesi zaś po polsku w War- 
SZawIle. 

«Polski tydzień», który odbył się przed kilku 
tygodniami w Pradze, cieszył się niezwykłem powo- 
dzeniem; prelegentów — prof. Konecznego i Grabow- 
skiego, przyjmowano bardzo serdecznie, wykładów o 
«Polsce w dziejach Siowiańszczyzny» i o «Słowackim» 
wysłuchał kwiat inteligencyi czeskiej w wielkiem sku- 

10u10. 

4 Na jesieni bieżącego roku przyjadą do nas pre- 
legenci czoscy, aby wygłosić szereg odczytów pu pol- 
sku. Na wiosnę roku przyszłego komitet polski, zło- 
żony z prof. S. Dicksteina, Chlebowskiego i Jabłonow- 
skiego, przygotownje znowu szereg wykładów w Pra- 
dze—kustosz mazeum Matejki, p. Szukiawicz, wygłosi 
prawdopodobnie odczyt o Matejce. 

Dodać należy, że instylucya la ma poważne po- 
parcie finansowe. W czasie bowiem wycieczki polskiej 
do Pragi, uczestnicy jej z inicyatywy prof, Dicksteina, 
zadeklarowali 10 tysięcy korou, które złożono obecnie 
w praskim banku krajowym do rozporządzenia czeskie» 
go i polskiego komiietu. TY 

— Poseł Brejski zaskarżył już trzecie pismo 
z rzędu © obrazę, a mianowicie «Gońca Wielkopolsk.», 
kióry podnosi przeciwskargę, ponieważ czuje się także 
obrazony artykułami Wiarnsa. ; 

Zanosi się na piękne widowisko — z łaski posła 
polskiego. Slusznie zwraca się «Postęp» do Koła Pol- 
skiego: 

å P. Brejski jest posłom, wchodzi w skład Koła 
Polskiego, dlatego apelujemy do tego Koła, czy ścierpi 
w swym gronie kolegę, który włóczy niepotrzebnie re- 
daktorów polskich przed kratki sądowe, nie oddając swej 
sprawy POprzeduio przed sąd obywatelski. 


Z giełdy cukrowej. 


Usposobienie rynku cukrowego bez zmiany. Ko- 
misya notowań zaregestrowała na ostatniem posiedzeniu 
następująco Znaczniejsze tranzakcye: 

1) 11,250 pudów, stacya Koskornówka po 4 ru- 
ble 18 kop. na lipiec (Towarzystwo Udyckio — Kojf- 
manowi). 

2) Cukier z 4 emisyi, stacya Uratowo po 4 rab. 
19 kop. na lipiec i sierpień (Tow. Denhoffowieckie — 
Mirkinówi). d 

3) 5,000 pudów, stacya Płoskirów po 4 ruble 
19 kop. na lipiec (Mirkin—Ebinowi). > 

4) 12,000 pudów, stacya Płoskirów po 4 ruble 
18 kop. natychmiast (kijowskie Towarzystwo «Sachar»— 
Ebinowi). 

5) 80,000 pudów, stacya Rachny, po 4 ruble 
3 kop. na wrzesień i grudzień (cukrownia Derebczyń- 
ska—Mirkinowi). 

6) 43,200 pudów, stacya Nosowka po 4 rublo 
17 i pół kop. na październik i marzec (Towarzystwo 
cukrowni Nosówka-—Mirkinowi). | | 

7) 20,000 pudów, stacya Źwinogródka po 4 rub. 
4 kop. ua wrzesień i grudzieh (Ebin — Tywarzysiwu 
Sachar»). 

Swizdeetwa cesyjne:' 

8) 12,300 pudów po 70 kop. natychmiast (wła: 
ściciel cukrowni—Mirkinowi). 


Z ZZYZZZZYZZ A ZZO 


DZY AE EN UN P *R OK LSI 


roboty przy wykopa- 


staroży- 


0 


WS K I 


3 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Echa rewolucyi. 


Petersburg. — W ambasadzie hiszpań- 
skiej otrzymano telegram od premiera, że 
rewolucya cichnie. Cofnięcie konstytucji 
jest czasowem. Rząd przedsięwziął stanow- 
cze kroki. 

Madryt. — Rząd hiszpański oświadcza, 
iż rewolucya w Barcelonie została stłumiona. 
Według innej wersyi walka wre w całej 
pełni. 

Król żąda zwołania kortezów, gabinet 
jest temu przeciwny. 

Wśród armii zaczyna się wrzenie. 
Istnieje obawa © dynastyę. Na czele kor- 
pusów, idących do Katalonii, stoją książęta. 

Petersburg.—Pospiesznie został wezwa- 
ny ambasador hiszpański, 


W sprawie Łopuchina. 


Petersburg. — Gubernialny zarząd o- 
trzymał ostateczny wyrok w sprawie Łopu- 
china. W ciągu 3 dni zostanie on wysłany 
do gubernii tobolskiej., Oczekiwaną jest re- 
zolucya na prośbę o ułaskawienie. 


Odczyt o cholerze. 


Petersburg. — W czasie odczytu profe- 
sora Emerycha o cholerze, kiedy ten wypo: 
wiedział zdanie o nieszkodliwości wody new- 
skiej, lekarze wystąpili ostro przeciw niemu, 
uważejąc takie zdanie za występne. Publi- 
czność gwizdała. 


Dymisya. 


Petersburg. — Palen zażądał dymisyi 
2 gubernatorów i 3 połicmajstrów. 6 komi- 
sarzy pslicyjnych będzie pociągniętych do 
odpowiedzialności. 


Odmowa. 


, Petersburg. — Gronu anglików odmó- 
wiono zwolnienia Breszkowskiej za kaucyą 
25 tys. rb. 


Z Persyj. 


Petersburg. — Z Teheranu donoszą, iż 
rząd perski prosił misyę rosyjską, aby wpły- 
nęła na korespondenta „Now. Wr.*, który 
szkaluje nowy gabinet. 

Skonfiskowana została korespondencya 
eksszacha. W jednym z listów szach wyraża 
nadzieję, iż uda mu się powrócić na tron. 

Brygada kozacka ma być zniesiona. 

Teheran—Lachow ma powrócić do Te- 
heranu, urzędy instruktorów będą zachowa- 
ne. Zilli sułtan wyjeżdża w interesie oso- 
bistym. 


Puryszkiewicz. 


Petersburg.—Przeciw Puryszkiewiczowi 
wytoczono proces 0 zwrot 90 rb. za oświe- 
tlenie elektryczne lokalu związku Michała 
Archanioła. , 


List Józefowicza. 


Petersburg. — Józefówicz z Kijowa za- 
mieszcza w „Ziemszczinie* list, w którym 
pisze o antagonizmie pomiędzy Stołypinem 
a Dubrowinem, i zaznacza, że nie pochwala 
„Znam.“ za wystąpienia prźeciw premierawi, 
widząc w nim zręcznego polityka, oddanego 
sługę samowładztwa i narodu rosyjskiego. 
Józefowicz radzi, aby premier i Dubrowin 
przerwali niebezpieczną walkę i wybaczyli 
sobie urazy. 


Z min. komunikacyj. 


Petersburg. — Na skutek nalegań Ru- 
chłowa, Wendrych ma być mianowany wice- 
ministrem komunikacji. 


Zamknięcie związku Michała Archanioła. 


__ Petersburg. — Związek Michała Archa- 
nioła został zamknięty Z powodu braku 
środków. 


W sprawie morderstwa Hercensztejna. 


Petersburg.—Weber w rozmowie zazna- 
czył, że Dubrowin musi złożyć zeznania w 
sądzie, a dopiero od sądu zależeć będzie u- 
wolnienie go odpowiedzialności, czy osadze- 
nie na ławie podsądnych. Weber zaznaczył, 
że oskarżać będzie Dubrowina na podstawie 
materyału śledczego. 

Zdaniem Webera przeniesienie sprawy 
do sądów rosyjskich sprzeciwia się prawu. 


Wybory do Dumy, 


Moskwa. — Kadeci przeprowadzą do 
Dumy Szypowa, jeśli on zrzeknie się man- 
datu do Rady Państwa. 


Tranzakcya. 


„. Petersburg. — Wskutek nalegań Stoły- 
pina, Kokowcewa, Ruchłowa Tow. belgijskie- 


mu zostaną oddane północne koleje żelazne. 


Pertraktacye utrzymywane są w tajemnicy. 
Zamierzone jest oddanie innych Kolei že- 
laznych, 


Koleje na Krymie. 


Petersburg. - Udzielono pozwolenia na 
budowę sieci kolei prywatnych na Krymie. 


Różne. 


N Petersburg.—,„Swiet“ pisząc, iż zjazd 
mnichów wyraził swój głęboki smutek z 
powodu projektów wyznaniowych Dumy, 
zaznacza, iż wolność sumienia nie jest nie- 
bezpieczną dla cerkwi prawosławnej, lecz 
dla państwowości rosyjskiej, Iateligencya 
kosmopolityczna zdaje sobie z tego dobrze 
sprawę i czyni starania o wprowadzenie w 
życie ukazu. 

« Petersburg. — Zaleman wszedł z po- 
szkodowanymi w porozumienie. Robotniko- 
wi, który stracił ręce i nogi ofiarował 200 
rubli. 

Pętersburg. — Dyrektorem instytutu 
nauczycielskiego w Kijowie zostanie miano- 
wany Szczerbina. 

Petersburg.—W sierpniu rada ministrów 
rozpatrywać będzie kwestyę reform na Kau- 
kazie. W obradach będzie brał udział na- 
miestnik Kaukazu. 

Petersburg. — Tołstoj powrócił do Po- 
lany. 

Potershurg—W ciągu czterech ubie- 
głych lat, jak twierdzą tntejsze pisma, w 
gab kijowskiej odpadło od prawosławia 2235 
osób. 

Petersburg.—Rewizya u Alafuzowa do- 
starczyła materyałów kompromitujących in- 
tendenturę, a mianowicie wydziały marynarki, 


wojenny i celny. Spodziewane są nowe re- 
wizye. Ałafuzow jest znaczmgym dostawcą. 

Kazań.—Przybył tu Garin dla dokona- 
nia rewizyi intendentury. 

Petersburg.— Według krążących pogło- 
sek Sinadino zostanie mianowany wicegu- 
bernatorem kurskim. 

Petersburg.—Francya odmówiła wyda- 
nia Fiodorowa, uważając go za politycznego 
przestępcę. 

Petersburg.—Ministeryum oświaty wy- 
powiada się w projekcie reformy gimnazyów 
przeciw zastosowaniu ich programu do szkół 
elementarnych, z obawy, że zaszkodzi to 
wyższemu wykształceniu. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Połtawa. — Nad miastem przeciągnęła 
silna burza. Stacya elektryczna zawiesiła ro- 
boty. Komunikacya telefoniczna przerwana. 
W kilku miejscach powyrywane drzewa z ko- 
rzeniami. 

Syzrań—We wsi Kanadejach spaliło się 
127 chat, poczta i monopol. 

Nowoczerkask.— Wiceminister marynar- 
ki odjechał do Petersburga. 

Taszkent. — W dn. 18 lipca o godz. 3 
m. 49 po południu seismografy zanotowały 
trzęsienie ziemi na odległości przeszło 8,000 
kilometrów. 

Jarosław. — Huragan. który szalał w 
dn. 15 lipca, w kilku powiatach zerwał da- 
chy z domów. Stogi siana wiater poznosił, 
wyrządzając znaczne szkody w zasiewach. 


Cholera. 


Petersburg. — Zachorowało na cholerę 
39 osób, zmarło 19. Chorych jest 615. 


Paryż.—Dzienniki poranne z żywem za- 
dowoleniem omawiają spotkanie Najjaśniej- 
szego Pana z Fallićres'em, świadczące o dłu- 
gotrwałej przyjaźni obu narodów. Prasa za- 
znacza, że dla zachowania pokoju porozu- 
mienie francusko-angielsko-rosyjskie nigdy 
nie było tak potrzebne, jak teraz. 

New-York. — W kilku miejscowościach 
w Meksyku miało miejsce silne trzęsienie 
ziemi. Część miasta Akapulko zniszczona. 
Zginęło dużo ludzi. 

Londyn.—Spodziewanemu strajkowi gór- 
ników szkockich zapobieżono dzięki umowie, 
na mocy której w ciągu najbliższych trzech 
lat robotnicy pobierać będą dziennie po 6 
szylingów. 

Teheran. — Tendencyjne wiadomości 
z Teheranu, jakie się przedostają do prasy 
rosyjskiejj są bezpodstawne. Nowy rząd 
perski nie przejawia bynajmniej wrogiego 
usposobienia względem Rosyi; przeciwnie, 
wśród nacyonalistów utworzyła się partya 
zbliżenia rosyjsko-perskiego. Komitet tehe- 
rański rozesłał do endżumenów rozkaz prze- 
rwania agitacyi antyrosyjskiej. O skasowa- 
niu brygady kozackiej niema mowy; pełni 
ona w dalszym ciągu służbę i cieszy się 
zaufaniem rządu. 

„ Ciało dyplomatyczne składało sultano- 
wi Achmetowi życzenia z powodu wstąpie- 
nia jego na tron, póżniej Zaś zostało przy- 
jęte przez regenta Asid-ul-Mulka. 

Wiedeń.—W praskim procesie sądowym 
o ruchu antymilitarnym sąd  uniewin- 
nił 35 osób, 11 skazał na więzienie od 3—5 
miesięcy; 7 z nich były uznane za winaych 
nawoływania szeregowców do złamania obo- 
wiązków służbowych, 4—obrazy monarchy. 

Teheran.—Aresztowano naczelnika arty- 
leryi Medż-ed-Daouleh'a, byłego policmajstra 
teherańskiego serdara Afchara i 3 muszte- 
chidów. Pociągnięto do odpowiedzialności są- 
dowej byłego ministra finansów Kowam-ed- 
Daouleh'a, który w tych dniach skazał na 
karę cielesną kredytora, żądającego zwrotu 
pieniędzy. Powieszono Chani-Chazreda, na- 
czelnika milicyi, zorganizowanej przez sza- 
cha dla pomocy wojsku regularnemu; roz- 
strzelano Mufachara-ul-Mulka, b. wiceguber- 
natora teherańskiego. Wykonanie wyroku 
nad musztechidem szeikiem  Fazulite odło- 
żono wskulek dzisiejszego selamu. 

Tokio.—Nadchodzą tu wiadomości o nie- 
bywałych powodziach w Mandżuryi. Utonę- 
ło przeszło 1000 osób. W Girinie około 7000 
domów zalała woda. 

Z Osaki telegrafują o olbrzymim po- 
żarze, który wybuchł w mieście. Niebez- 
pieczeństwo zagraża całemu miastu. Ogień 
zniszczył przeszło 1000 dumów, a także zna- 
ną świątynię Buddy. Są ofiary w ludziach. 

Paryż.—Pisząc o spotkaniu w Cherbour- 
gu, „Temps* zaznacza: „Obecne spotkanie 
jest dowodem tego, że naród francuski i ro- 
syjski stoją wiernie przy sojuszu rozsądku, 
zawartym w 1891 r. Po upływie lat 18 isto- 
ta stosunków francusko-rosyjskich nie uległa 
zmianie. Rosya ostatecznie wstąpiła na dro- 
gę konstytucyjną i sojusz jej z Francyą 
dzięki temu codziennie stawać się będzie 
ściślejszym*. 

, „Journal des Dóbats* wyraża zadowo- 
lenie z tego powodu, iż dwa państwa, Fran- 
cya i Rosya, pomimo usiłowań, czynionych 
z różnych stron, pozostały niezłomnie wier- 
ne jedno drugiemu. 

„Petit Parisien* pisze: „Kraj e A 0- 
gromną uwagą śledzi daty wc ajja- 
śniejszego Pana z prezydentem Francji, 
mających za sobą miliony ludzi, zjednoczo- 
nych węzłami ścisłej przyjaźni”. 

Madryt. — W Figares przywrócono po- 
rządek. Aresztowano 22 osoby. Niektórzy 
przewódcy uciekli za granicę. W Aragonii 
lud nie przyjmuje udziału w rewolucji. 

W Saragosie, wskutek zarządzenia środ- 
ków zapobiegawczych, strajk doznał niepo- 
wodzenia. W Madrycie spokojnie. 

Z rozkazu rządu zamknięty został dom 
ludowy. Uwięziono przewódców partyi so- 
cyalistycznej: Pablo, Iglesias'a i innych, agi- 
tujących za strajkiem. 

Bruksella. — Dnia 17-go lipca nastąpiło 
zamknięcie sesyi parlamentarnej. Niebawem 
otwarta zostanie nadzwyczajna sesya parla- 
mentarna dla rozpatrzenia projektu prawa o 
reorganizacyi armii. 

Berlin.— Do Agencyi Wolfa donoszą z 
Tokio: Gazeta „Kukumyn* w artykule inspiro- 
wanym przez sfery rządowe oznajmia, że lada 
chwila należy spodziewać się zerwania stosun- 
ków dyplomatycznych z Chinami. Dotąd 
jeszcze nie zdołano osiągnąć porozumienia 
w sprawach dotyczących kolei żelaznej An- 
duń-Mukden w takim duchu, w jakim wy- 
magają tego niezaprzeczalne prawa Japonii 
oraz jej stanowisku międzynarodowe. 

Lipsk.—Z powodu pięćsetnego jubileu- 
szu uniwersytetu lipskiego, pr. Rostowcew 


otrzymał tytuł doktora filozofii honoris ca- 
asa. 

Uim.—Dnia 18 lipca o godz. 5 minut 
15  zrana nad miastem przeleciał ba- 
lon „Zeppelin 2-gi* w stronę Frankfurtu nad 
Menem. Balon z Friedrichshafenu wyruszył 
og. 3 m. 40. 

Cherbourg. — Dnia 17 lipca o godzinie 
pół do dziesiątej semator sygnalizował, iż 
eskadra rosyjska znajduje się na wysokości 
przylądka Grine. 

Cherbourg.—Pogoda dn. 17 lipca była 
dość chmurna, w ciągu nocy wyjaśniło się. 
Rano dn. 18 lipca było pogodne. Cesarski 
yacht „Sztandart* podszedł do Cherbourgu 
przy blasku słońca. Około godz. 1-ej m. 30 
na horyzoncie pokazał się dym statków eska- 
dry rosyjskiej. „Sztandart*, eskortowany 
przez „Gwiazdę Polarną* oraz rosyjskie i fran- 
cuskie statki, zbliżał się powoli do tamy 
w porcie i przeszedł na zachód, gdzie stał 
na kotwicy krążownik „Galilée“, na którym 
znajdował się prezydent Fallières, O godz. 
2-6j min. 30 Fallićres przybył na statek 
„Sztandart*, gdzie też nastąpiło spotkanie 
Jego Cesarskiej Mości z prezydentem respu- 
bliki. Inne statki rosyjskie zarzuciły kotwi.- 
cę we wschodniej części portu. O godz. 2-ej 
min. 45 Najjaśniejszy Pan wraz z prezyden- 
tem powrócili na krążownik „Galilée“. Roz- 
poczęła się rewia eskadry. Widok morza 
był wspaniały. „Galilée“ przepływał pomię- 
dzy mnóstwem statków wojennych, ubarwio- 
nych flagami. Z głośnym okrzykiem „hura“ 
załóg, torpedowce, łodzie podwodne i inne 
statki pruły fale morskie. O godz. 3 m, 50 
rewia została ukończoną. Najjaśniejszy Pan 
powrócił na „Sztandart*, który stał już we 
wschodniej części portu, obok pancernika 
„Veritć*. 

Frankfurt nad Menem. —O godz. 3 m. 30 
po południu przybył tu balon „Zeppelin lM“. 
Hr. Zeppelin opuścił się na ziemię szczę- 
śliwie, witany owacyjnie przez zebraną tłum- 
nie publiczność. A 

Konstantynopol.— W rozmowie ze współ- 
pracownikiem „Turqui* wielki wezyr kate- 
gorycznie zaprzecza pogłoskom o przystąpie- 
niu Turcyi do trójprzymierza. Wedlug słów 
Chilmi-baszy, Turcya niema zamiaru przystę- 
pować do żadnej koalicyi mocarstw, a będzie 
prowadziła politykę „wolnej ręki“, pracując 
nad wewnętrznym rozwojem i wzmocuie- 
niem armii i floty. l 

Kopenhaga. — Na rannem posiedzeniu 
rady ministrów postanowiła ona podać się do 
dymisyi. Dymisya gabinetu została przy- 
jęta, lecz król prosił ministrów, aby czaso- 
wo pełnili jeszcze swe obowiązki. 

Paryż. — Według wiadomości z Per- 
pignanu komendent Barcelony komuniku- 
je, iż w mieście porządek został przywró- 
cony. . 

Agencya Havasa otrzymała wiadomości 
z Berlina, iż dzięki pomocy wojsk regular- 
nych, których liczba dochodzi w mieście do 
8,000, sytuacya polepszyła się. opodziewają 
się tam, iż po zwiększeniu liczby wojsk po- 
rządek ostatecznie zostanie przywrócony. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Rewel. — Usposobienie słabnie. Żyto 1 1b. Ol -- 
1 rb. 02, kop., owies zwykły 90 —.8% kopa, o 

Ryga. — Usposobienie bez zmiany. Pszenica 1 
rb. 38 kop., żyto i rb. 02 kop. — I rb. 03 kop., owies 
97 — 98 kop., siemię Iniane 1 rb. 64 — 1 rb. 65 kop., 
makucby 4 rb. 10 — 1 rb. 11 kop. 

Ryblńsk. — Żyto 117/119 zoł. 7 rb. 40 — 7 rh. 
50 kop., owies kamski 4 rb. 20 — 4 rb. 30 kop., kasza 
13 rb. 10 — 13 rb. 20 kop., mąka żytuia 9 rb. 9 
rb. 20 kop., pszenica 12 rb. 25 — 12 rb. 75 kop. 

Czystopol. — Żyto 74 — 75 kop. owies 57 — 
60 kop, mąka żytnia 7 rb. 75 kop. 

Czelabińsk. — Pszenica 1 rb. 02 — 1 rb. 05 
kop., proso 55 kop. s 

Berlln. — Usposobienie ospałe. Pszenica na 
krótki termin 270 mar., na dłuższy 229 /2 mar., żyto na 
krótki termin 194!/a mar., na dłuższy 1821/ą mar., owies 
na grudzień 166 1/, mar.; jęczmień ros.-dunajski 138 — 
143 mar. 
ZEE AA 


Giełda. 
Petersburg, d. 15 lipca. 
40/, Państwowa renta . . . esso’ EG 
4/47j, Listy zast. Kijowsk. B. Ziom. . . sł 


50/, pożyczk. prem. 1864 r. . e.. 461 
Do `s ea A 307 
50/, obl. prem. Szlach. Banku . . . . 2141/2 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc. 319 
„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . . « 407 
„  Rosyjsk. dla Handlu Zew. . . . 362 
„  T-wa Odlowni stali „Sormowo* . 113 
„  Bransk, Rolsk, Fab. . . . e. 
„  Pautiłowsk, „ . « « « « » s » 91 
„  Bakińsk, T-wa Naftow. . . .. 205 
„ Naft. T-wa Br. Nobel . . — 
„  Naft. i Handl. T-a Mantaszew i Ko. 1331/ą 
„  Petersb. Prywat, i Komm. . . . 50 
„ lgo T-wa Żegl. po Dnieprze . . — 

» 2-80 » » . =; 
En A a a 8 195 
50/, pożyczka 1905 r. . « « « « « » 10) 
50/5 „ „AUCODAWMA „w. .9.0 0 AUUST=100:/, 
50/, Świadectwa włościańskić . . . o. 941/2 
5o/, pożyczka 1908 r. . e . . . . » 997/ 


4jdfo „ 1909. e s » » 1 1 — 

Usposobienie z walorami spokojne alc nierówne, 
z dywidendowyjni sialc; z premiówkami w końcu giel- 
dy mocne i ozywione. 


Ucieczka małpy na rowerze. 


Z teatru rozmaitości Weigla w Schdnbrunme u- 
ciekła w poniedziałek popołudniu tresowana małpa 
wśród uastępujących okoliczności: 

Dyrektor teatru Perzina rozpoczął jak zwykle 
próby z tresowanymi psami i małpami, przyczem jedna 
z nich, 3-letni szympans, nazwiskiem ' «Grete», wielko. 
ści 7-letniego dziecka, miała ćwiczyć się w jeździe na 
rowerze. Gdy Perzina, zajęty innemi zwierzętami, spu- 
Ścił z ócz «Grete», ta wyzyskała moment i wskoczy- 
wszy Szybko na rower, przez bramę parku wyjechała 
na ulicę, po której, wśród wielkiego poruszenia przo- 
chodniów, przejechała aż do bramy meidlińskiej przy 
zamku. <Grete» miała widoczny zamiar puszczenia się 
dalej rowerem w aleę meidiińską, ale żołnierz gwardyi 
przybocznej, stojący na warcie koło zamku, zdołał ją 
przytrzymać, poczem niezwykła cyklistka pod opieką 
dyrektora i w asystencyi tłumów powróciła do swej 
klatki. 

i — GE ania 2 niz 0) 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 
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Garniturów marynarkowych po 12 rb. 
Garniturów marynarkowych gotow. w lepsz. gatunku 
po i5 rioa 
Garniturów marynarkowych gotowych w najlepszym 
po 20 rh. 
Paltótów letnich gotowych po 2; IB i 20 rb. 
Kurtki z haki po D rl. 
Marynarki alpagowe z kamizełkami po 6 rb. 
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AICA 


OSANO Zaopatrzona w najnowsze czcionki i 


ornamenty oraz specynine maszyny. 


PROREZNA 9. 


TELEFON 1672. 


Do nabycia 


Cona; 2 rb, 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROROTY W 
ZAKRES DRUKARSTWA WCIIODZĄCE. 


Ceny umizrkow=ne. ©8896 


adw 


- łonfi i Ityniar:Gamtałowdi 


KIJÓW, Kreszcza*ił: ji 25. LI [If 814. 
Adres telegraficzny: „SOREIWARĆ. 12698—11 


(BR r. Jana Zawadzkiego i S-ki. 


Dwuskikowe z pogłĘbiaczem i krojami ta- 
leżowemi. FTrzochskibowo qla poderywki, 
przykrywania nawozów słomiast yeh I zivio- 
nych, przewyższające dobroci, zagraniczne, 


MŁOCARNIE virar i SJGQZKANNIĘ rinon | agat 
Wagi setne i dzie- 


Pszenica Masienna 


Banalka pod., Iors-Concours i egipska 12808—2 


ŻytłoePetkuskie 


do rabycia w majatku SAPIEŻANCE 


u Aleks. Buszczyńskiego (poczta Dżuryn) 


po 1rb. 40 kop. z workicn; st. Rackny. Próby na żadanie wysyła się. 
Tamże sprzedają sią byki rzeczne i półloraróczne DOŻY, POENEN 


B 


OWY a A A TAAA 


ELADO CAEN AN RKA |. CZ TOA 


Najlepsza naturalna mineralna woda 


11631—16 


mA Grabie Konne i Siewniki. 


nie usitępująca innym wodom 


4 | jak Anolinaris, 
Biliner, Gais- 
ckubler cie. 
Obstal. przyjm. 
„sięz w. Żyt- 
niki, poczt. 
st.Murowa- 


Szkoła "Techniczna 


Wł. Piotrowskieśo 


: A c , Ę „| DC = Ktscym 
z wydziałami: mechanicznym, chemicznym i budowlanym, kursami | łowce, WU. 
młynarstwa i oddziałem przygotowawczym. pod. Za 800 nagrodzona Listem. Pochwalnym 
be a Dui A2 eiu 513 na wystawie kulinarnej w Warsza- 
Egzaminy wstępie do klas przygotowawczych 6 września, WG rb. Si. wie w 1902 r. Medalami srebrny- M 
z : 44 poczatek lckeri 11 września. kel. „Kotiu- / mi na wystawach: Zdrojowej w Cie- 
Egzaminy du klas =pczyalnzyeh 1u września, żamył Polud. chocinku w r. 1908 i flygienicznej 
początek leky 18 września. ża li. kol. w Lebtinfo 
WARSZAWA, = a > 
sla 65 — P BIED TERENIE 
Marszałkowska 65 — Piękna 38. Telefon 11-07. BOERE RA 
Szkoła została w r. b. nagrodzona wielkim Medalem jj | RA e dk ZAŁOŻENIA 1377 
nym przez Ministerstwo przemysłu i Handlu. 12596 — p | [| GAZ | 
piae „ AHN & G , 
Ei | x. 
Lampy Larwa - Naftowe e E dawniej F. PIETSCHMANN Ę| 
mo 
ER ALNE la $ FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ, 53 
p £ ASFALTU i IZOLACYI KORKOWEJ p m 
| > NA a 
"46. cźdieńdnia wewnętrznego | 52 w WARSZAWIE, "E 
i magazynów, hal, warsztatów, lokalów i t. p.; z z Leszno Hr. 86. — Telefon Ñr. 546. S 
r Funt nafty wystarcza na 6 godzin pa alenia. jS polecają: Tektury smołowcowe, laki dachowe, klebemasy, smoły, m 
i) Konstrukce rosta. m |nsiolty, gndron, płyty i łupiny korkowe - izolacyjne, 
W ya p j azhestown - krzemionkową massę. Wykonują: ro- 
` iga światia jednego palnika około 150 świec. boty tektwrowo-dachowe, asfaltowe i izolacyjno-korkowe. | 


Wygląd efektowny. 
Ceny przystępne. 
GENEPALNA REPREZEMTACYA 


Warszawskiej Falk Lanp targ ych | 
Michal Pukowski ijów, Kraszczalik Nr. 5 


adres telegr. 
„kijów Embu“. 
Cennik i opis gratis franco. 
Potrzebni sa uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach 


Obuwie pinki 


BEE" CENY STALE. K „LU Nr. 58. 


1—12245—11 Telefon i3 43. 


Najplenniejsza pszenica O 


Hors-Concons 


reram ar: == kopalá; węgiel kowalski płukany i ina- 
i rzeczy polióżne w w.elkim|szynowy donicehi poza syndykstem. Pr reprodukcyi, do nabycia w 
wyborze poleca mariuzyn wiekszych ilościach, w majątku Gza= 


wyborowy, kryształowy do gazogenera- 
torów, pizesioś: any. z fwarancyą. We- 
gie] dąbrowieeki: gruby, renomowany 


Analizy i ceny na żądanie. 


Kazimierz Jan Musas 


Fe 11—12037— = 


rzyńtce po čenie 1 rb, 50 kop, za 
pud z eidh franco Staqga Izraiłów- 
pa Roł,.-Zach kolei. Adris: -Mohy"= 
lów-FPodolski, Stefan Kusko. 
12905—3 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Waay!czykowska £Prorezaa 


ĵ YYY OMMADMARAA | za 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


Po obu stronach 


w Administraczi „Dziennika Kijowskiego”, Prorzena 9. 


dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego 


Ah ŚR i Gu 


g5——— 


W W Mowe 


położony w środku miasta, vis a vis 0- 
pery. po przebudowaniu Hi 'gruntownem 


Telef, ih 824 39 


1: Ad numerów 


stylowo urządzonych w cenie od 1 rb. 
95 k na dobę, włącznie z bielizuań o- 
grzewaniem (centralue wodne) i elek- 
trycznościa.] 

Przy botelu pierwszorzędna 
wiarnia z 10 kilardami. 
pociągach. 


szych wymagań wygody i komfortu, zo- 
stał otwarty w du. 1 listopada 1908 r. 


Czytelnia zaopatrzona w 
pisma mizjsccwe, krajowe i 
zagraniczne. 11671-— 30 


restauracya z gabinetami, cukiernia i ka- 
Komisyoner i powozy na st kolei na wszystkich 
Właściciel Franciszek Gołornhek. 


Pierwszorzedna farbiarnia francuska 


specyalne pa- G. P af cewa Kijów, Prorezna 2 


rowe Oczysz- w d. Towarzystwa 
ai farbowanie Wielkim złotym medalem 


zanie ubrań 
cza bra Rosya. 
nie i farbowanie 


Firma nagrodzona 


i honorowym krzyżem na Eio ie w Wiedniu. | zon 
Telefon IGG8. | >Dziennik Kijowski. 9" 


Obstalunki śpiesznie wys. w przeciągu 5 g 


Najlepszy materyał do przykrywania podłóg 


LINOLEUM 


T-wa Akcyjnego Wikander i Larson w Iibawic. 
Dywany z LINOLEUM i chodniki z LINOLEUM. 


LINOLEUM 


dla całkowitego przykrycia podłóg. 
Skład labryczny 


K. SEPTER i Ska 


10138—28 


Kreszczatik 
Mr 40. 


Z powodu restauracji 


Waamki Skad hytany í Perfumar 


Prorezna Nr (6 
wyznacza od dnia 13-go do 19-go lipca 


Wyprzedaż hs 


wszystkich towarów po niezwykle nizkich cenach. 
Upraszam9g przekonać się. 


= z 


12811—7 


K. Podhorskieśo 


GIESNINY 
BERINGA 


1 rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


A E TEE ST TCEA STO a. 


PEE 


STOWARZYSZENIE 


- PratOników Gorzelniczych 


WARSZAWA PODWALCE 4 TELEFON 30-35. 
Wydział pośrednictwa pracy poleca praktycznie i teoretycznie wy- 
ksziałeonych kierowników gorzelni i rcktyfikaeyi oraz ich pomocników. 
Wydział Techniczny: Pracownia doświadezalna, Biuro Techniczne, ZLicrowe zakupy. 
Załatwianie wszelkich potrzeb gorzelniczych. 


ERNEST LANGE! 


KIJÓW, KRESZCZATiK Kr. 11 obok Glełdy 
Największy wybór tapet i obić najrozsnajtszych siy- 
lów. Wszystkie nowe wzory Sezonu 1909 roku. 

Ceny znacznie zniżane, Tapety ud 8 kop. 

PP. zarciejscowym wzory wysyłamy gratis, 


12740—3 


IĘ2T 


8—cef 


Najstarsza fa- 
bryka ognio- 


trwałych kas. 


S. Zwierzchowskiego. 


Fabryka: W.-Wasilkowska Nr. 77. Skład: 
Kreszczatik Nr. 3. Telefony: Fabryki 
Nr. 1581, Składu Nr. 1751. Cenniki na 
żądanie, 12112— 10 


Biuro elektrotechniczne 


A. MARKERT 


Dumski plao Nr. 3, w podwórzu. 


hei Panie rzeczywiście pra- 
aną być pięttnemiy jeżeli pra- 
gną mieć zdrowącerę i bujne 
włosy; w radzimy wam slarowczo 
stosować Udeskenaioną Amerykańską 
Kosmetykę 
„imoha Metamorphosa", 
odznaczona wyższemi nagrodami na wy- 
En rosyjskich i zagranicznych. 


a a T ników” « Now ma- IZadajcie wsredzie! 
OS L Y wentylatorów, 0-| Krem Amerykański imcha Met 
świetlenia, | ;elofonów, teiegrat.. wg pia” ioko, piegom i dla i adania 
ków elektr. i t p- 532—9 | białości cerze, Cena z0 słoik Rù. 1.70 k., 


cena małego słoika Nr. 1855—50 kop. 
Mydio Amerykańskie „Imcha Metamor- 
phosa** wydelikaca cerę i czyni ja czy- 
stą. Cona za kawałek 50 i 30 kop. 
Puder Amerykański „Imoha Metamor- 
phosa'* hygleniczny., lepszego gatunku. 
(ena za pudełko T5, 40 I 15 kop. 
Mydło Amerykańskie , „Cotumbes* (Co- 
lumh) przeciw lupieżewi. Cena za Ka- 
wałek 50 i 30 k. 
Balsam O FG „imcha“ na po- 
rosi włosów, Cena flakonu Rb. 1.75 k 
Prawdziwo tylko z piombą i napi- 
scm „imeha“, Sklad główny: Potu- 
dniowo - Rosyjskie Towarzy” 
stwo sprzedaży towarów ap- 
|= W w Kijowie. 


Moe posiadający 54 Tetnią pra- 

oli ktyke poszukuje posady. 

Posiada doświadczenie pra- 

ktyczne oraz gn ubre rekomendaeye 
i świadectwa. 

podolska P. li. 


Żądajci2 wszędzie 


MYDŁA DO BIELIZNY 


i proszku mydlancgo fabryki chem. 
i mydła magistra farmacyi 


Alberta Żejdia 


oddaj bez ksi: | i daje 
30 — 50% oszczędności w porówn. ze 
zwycz. gatunk. 25- 2021-17 17 


| hl „błratimi” | 


| Kijów, w pobliżu Dumy, Kroszczailcki 
zauisk 5. Telefon GW. 
Cany od 75 kep. do 3 rb. na dobę. 


Poczta Winujes, guber. 
12820 | 


Miesłęcznyru- ustępstwo. Ty" FS TF Roza 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. |Uczenice BE rza 


1 Tadeusz Mroczkowski. 


$) róg Puszkíńskiei, 


2, szacunk. 


“ii 'eszam. Kuznieczia 17.1. 1277% ną, „e acid 


odnowieniu, z zastosowaniem najnow- DOULOUS de malines., 


NE [61 


TE talus. W. Totogtuln. ruit 


KabNE tuu: S PD, 


Wizytów. 2 rb. 

FPotogra- jzat6 Tyiko dia woj. 
Ta Ha 

fia „Nike skowych i u 

I czącaj się nułodziczy, hreszcaalik 30, 

wprost ui. i. Fundnkiej jejowskiej.  1GGT— [5 

ielez Tat sredn. posznk. 


= (Osoba A ady do dzieci od la: 6-cin, 


TEL Fio świad. z 4-ch klas i rekomend. 
Czeczelnik sub, pod. Paweł Molero 
dla Zefii. IZ 
Waictkiej 
PASY bete 
Skiej na sprzedaż gniazda {kogni i2 
kury) po 12 rubli; poczta Miądzyrzocze 
gub. wołyń. A A mą. DE: 
Mo e przyjąć 9 uczni, zapew. opie- 
UE ke I wygody. Wczesne ngit- 
szenia pożądane. M. Włedzinierska Nr 
45 m. 45 m. i7, „Wiyńska. 12816-—3, 


Do sprzedania “ia cz 
p syńskiii ma- 
jatek 490 dziesięcin, 2 wiurstiy od sta- 
cyi kol. Rublicz. Woda, miyn razo- 
wy miejstowoś é dogodna dla fabr. Cu- 
krowej i innych. Szezegóły można list. 
oczta, Sobolowka G. S. 12818—3 

alarz pokcjowy poszukn.j» roboty na 
dniówkę lub huriow. w Kijowie na 
prowine. Włodzunierska S6 m 7, J. 
filowacki. 


12800—3 
Kupię 


> 


sare (ewentualnie psa) i 
giolskicgo celiera w pierw- 
lub drugich polu. Wiadozność 
12834—ż 


7 Kreszczałik 7. m © 


Nabyte od sukcesorów słynnego kołrk- 


cyoni- Bersohna up suine pk lo 


sty 100 Lys. rb. na 


| | starczy da uży- 


wano luksus, i 
zwykłe rozmaito 

XVI, »Empirec, 

lipec, >Jacobe, 


drzew. i styl. a 
a miunow.: I^- 
uis XIV, AW, 

> Danzige, »Louis-Phi- 
'"Rococos, oVenetia., 
 Bulle, Ae- Rr 

deme<, sDeca- 

dencec, Mar- 

ketric mozaik. 

rzeżbion. z 


bronz i bez 


z 40 Sakai 


Bronzy, porcelana, por zegary. 1a- 
bakierki, miniatury, lustra, dywany, 
grawiury, perły, Zł0t0, srebro, brylanty, 
slsrożylna broh, naczynia, molehiory, 
kryształy, gobaliny, konsole, kandelabry. 
posągi, wazony, tualety. garnit piśm., kasy 
ogniotrwałe, maszyny do pisania i szy- 
cia, instrumenty muzyczuo i wiele ju. 
przedmiotów zbylkown. i codzienuegu 
użytku po cenach bajecznie 
nizkich. Komplet. umeblow, jadalni, 
salon., sypialni, gabinet., buduar i inne. 
Meble sprzedaje się za bez- 

cen. Zamiejze, oskur 

wanie bezplamic. Trosimy przekonać 


się i obejrzec magazyn 


„STARINA 
i ROSKOSZ” 
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Bric-a-Brac s 
Rzeczy okaż zyj, Kreszczatik M 7 
naprzeciw hote Auglia:, obok donm 


Marszaka, wejście od frentu 
7 Kreszczatik 7. 
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Anuy Wiellorskiej urządzony na wzór 
picrwszorz zędnych zagranicznyć h. Winda, 
elektryczność, Kushnia wyborowa. Po- 
kajo ed cO k. Warszawa, Boducna 5 
tront, ont, Nowojasna 2. 12725—1 


-— Młocarnia 


parowa 10 sił, mało używana, cdreslat- 
rowana. Giazogenerator 00 «ił, był 
w użyciu 3 miesiące, prawie nowy - 


tanio do sprzedania: Juformatye 
Zmerynka,  Poste-restaute  >luzyn eru- 
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I Skład Główny Garsko-Sielskiej fabryki Potrzebny ślisarz-maszynista 


gruntownie obcziany Z gazog 
rowymi molerami do prowadze: 


A ci- 
iia 100- 


sihiego Motorm. Pensya “GOO rb, mie- 
szkanie, opal i t d. Ofeny tylko zu-. 
pełuie odpowiadających wymaganiom 
WW przyjmuje listownie Hey- 
nier 5. Nawrocki, Kijów, Kreszezank 
NE 51. 22, ZW 
Kas erki ™ ANG Vdzwier- 

y ka Nr i apirku. 


Zwiac. Gd godziny 12-cj do 1-szci £u- 
dziny. MABEL 

Pracownica Ilersego z w 
przyjm. zamów. na suknie. Kostynn:y i 
balowe suknie po przys. dokiad. lezi tuej 

sukni wysyl. na prowine Mrozek. 
Kreszczatwki Ziuiek 3 m. 3, w ogrodzie 


na lewo. Potrzebna zdolna podreczta. 
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Mini tI. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodnicjszych książek, nic- 

zbędnych w każdym domu polskim, pu- 

rozumieliśmy się z wydawcami i odsie- 
PNEŁY 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeralorom!" 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałem, na wojewodztwa, 

Cena dla prenumeratorów eDzicnuika 
Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop. 40 | Rh. 1 kop. 60 


(w broszurze). (w oprawio). 


Na prowincyę sy amy za zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów przesgłki, 


Petersburg 


prenumeratę do 


„Dzien. Kijowskiego“ 
przyjmuje 


„księgarnia Polska”, 


ulica Ekaterynińska Ny 2 


